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Kraków 4 września.
W spomnieliśmy niedawno o odezwie mi­

nistra spraw zagranicznych w M eksyku, w 
której tenże odwołuje się do patryotyzmu 
mieszkańców meksykańskich donosząc im, 
że stosunki Rzeczypospolitej z Hiszpanią nie 
są  wcale na drodze załatwienia, że przeci­
wnie bliska grozi Meksykowi wojna. Jeden 
z dzienników hiszpańskich na podstawie o— 
debranej korespondencyi zapewnia o zawar­
tej tajemnej umowie między rządem Stanów  
Zjednoczonych a rządem meksykańs im, 
w skutek której rząd washingtoński zobo­
w iązał się na przypadek wojny z Hiszpa­
nią, dostarczyć rzeczypospolitej pięlnaście do 
dwudziestu tysięcy ochotników uzbrojonych i 
zaopatrzonych we wszystkie potrzeby wo­
jenne, którzyby udali się pod pawilonem 
meksykańskim na wyspę Kubę i zajęli tę 
hiszpańską kolonię.

W iadomość ta ma wiele za sobą praw­
dopodobieństwa, zw łaszcza w tej chwili. 
Gdyby do wojny przyszło , Stany Zjedno-

r z o w i o g ło s z e n ie  m a n ife s tu  co d o  s p r a w y  w stanie. Jedynie osobom zbytecznie osłabionym i z ra- 
. ± 1 ^ ;  w  tra b in e t m a d ry c k i  zu wielkiego potrzebującym pokoju, stołowanie się u

m e k s y k a ń s k ie j ,_ w  k tó ry m  g a b in e t  m a d ry c k i  8iebje p0wrnno- 5yć doiwolonśm. Trzecim nareszcie po-
tyle okaże pojednawczego ducha, że byle tyl­
ko w Meksyku znalazł nieco ochoty do z g o ­
dy, spór się załatwi. I za tą pogłoską prze­
mawia prawdopodobieństwo. Nie jest bowiem 
chwila przyjazna dla Hiszpanii do wojny 
z Meksykiem. Bez poparcia Francyi i A n­
glii wypadłaby na jej szkodę. Interwencya 
Francyi bez Anglii nader jest trudna: dla 
Anglii zaś w jej dzisiejszem położeniu pra­
wie niepodobna. Amerykanie okazują 
przychylnymi Anglii w obec powstania in­
dyjskiego. Przemawia tu albo wspólnose 
krwi, to jest anglo-saksońskiej rasy, albo też 
uczucie kolonistów, dość na tem , że nie In- 
dyanie ale Anglicy mają sympatyę w Sta­
nach Zjednoczonych. P iszą dzienniki, że A n­
glia m ogłaby werbować żołnierzy w Am e­
ryce przeciw Indyom, czego jej nie pozwo­
liły  Stany Zjednoczone jak wiadomo prze­
ciw Rosyi. Usposobienie to przychylne Ame­
ryki ważnem jesl dla Anglii obecnie, i tru-

c z o n e  bezwątpienia zechcą z n ej korzystać, d"° przypuścić, aby je dla Hiszpanii nad- 
i zagarnąć wyspę Kubę o którą już nieraz weręzyc chciała, pominąwszy, ze w ysłan.e
się kusili amerykańscy ochotnicy czyli roz­
bójnicy morscy (flibustjery), którą rząd w as­
hingtoński chciał w ostatnim razie kupić od 
Hiszpanii, a do posiadania której przyw ła­
szczają sobie Amerykanie prawo, (zapewnie 
prawo mocniejszego), jako o tem świadczy 
znany manifest ostendzki, podpisany przez 
dzisiejszego prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych p. Buchanana naówczas posła amery­
kańskiego w  Londynie. O w e za jęc ie  w y sp y  
Kuby przez ochotników am erykańskich , by­
łoby stanow czym  zapew ne w  tej m ierze kro­
kiem. Pawilon meksykański odjąłby flibu- 
styerom cechę rozbójniczą, a nadał cechę 
regularnego wojska; ale nieprzeszkodziłby 
zapewne wcieleniu Kuby do amerykańskie­
go związku. Stany Zjednoczone raz w po­
siadaniu regularnem Kuby, jużby jej tak ła ­
two nie oddały. P . Buchanan, jako prezy­
dent w yrzekł się w mesażu swoim w szel­
kich zamiarów zdobyczy, w yjąwszy gdyby 
jakie ludności żądały przyłączenia do Z w iąz­
ku. Z  jednej strony M eksyk, z drugiej stron­
nictwo na wyspie Kuba, tak zwane amery­
kańskie, jakkolwiek nieliczne, w ystarczyły­
by zapewne Stanom Zjednoczonym na uspra­
wiedliwienie tej grabieży.

Na poparcie jakoby tej wiadomości dono­
szą jednocześnie z Madrytu, że jenerał L er-  
su n d i wysłanym  został przez rząd hiszpań-

floty byłoby także dla Anglii prawie niepo- 
dobnem. W szystko  zatem domyślać się ka­
że, że Hiszpania starać się będzie załatwić 
spór z Meksykiem na drodze spokojnej, je­
żeli tylko Stany Zjednoczone wpływem  swo­
im nie staną na przeszkodzie

— P  v  v ? t i l l  ,  V  V  J  V .  .  «  • .

wodem, dla którego bym odradzał prowadzenie własnej 
swej kuchni, jest uwaga ekonomiczna. W miejscu, 
w którem nabywanie pierwszych potrzeb kuchennych, 

już  samo przez się jest tak trud nem, konkureneya z ró­
żnych kucheń pochodząca, ceny najpospolitszych nawet 
artykułów pożywienia, do nadzwyczajnych rozmiarów 
podnieść musi. Stąd pochodzi drogość, nieznana nie 
tylko w innych stronach kraju naszego, lecz podobnoś 
nigdzie za granicą; na którą potćm tyle nsrzekamy i 
która nas od odwiedzania krajowych kąpiel odstręcza. 
N e wywołujmyż sami więc tej drogosci, a postano­
wiony i pilnowany przez rząd traktyrrnik, niezawodnie 
nas taniej i lepićj będzie mógł wyżywić, niepotrzebując 
sam uchodzić z torbami. Wszakżeć — iłem sam zau­
w ażał—  i tego la ti na traktyernię krynicką użalać się 
me było pow odu, gdyż tak wybór i jakość potraw, jak 
też i ich ceny zadowolić mogły. Jak *aś sam przed- 
sięborca na nich w yszedł, to zapewne sam dupićro 
później skalkuluje, wiem tylko, że na oną konkurencyę 
stawioną mu przsz gości własną kuchnię utrzymują­
cych wirlte n rzekał, gdyj z przyczyny takowej, po 
jaja, masło i wa[*y ,\ a to do Sącza, to do Bardyowa, 
a nawet aż do Preszowa w Węgrzech posyłać, a cza- 
sam i srm  tam po n e  jeździć musiał. Nie duwmyż 
s ę więc, jeśli i on czasrui zs  Cf,£ drożej sobie zapla- 

. cić kazał.
A gdyśmy już raz stanęli na kwestyi o kuchni, niech 

sobie prześwietny zarząd kąpielowy pozwoli zrobić u- 
wegę, iżby wielkiej odpowiedział potrzebie, gdyby się

skuteczne, a przezto też żadnemu lekarzowi, ani cho­
remu nie mogące być obojętnem, zostaje pod pilnie 
badającem i czuwającem okiem wszechstronnie wy­
kształconego i doświadczonego m ęża, jakim  jest szano­
wny kolega Zieleniewski, może i powinno posłużyć 
ku zaspokojeniu każdemu sumiennemu lekarzowi, któ­
remu nie jest rzeczą obojętną zdać sobie rachunek, 
dokąd i po co chorych swoich wyprawił.

tego lata w Niemczech i widział się z Cesarzem ro- 
na przyszłość zarówno jak  o chrześciańskiego, *tnk i ó lsy jsk m . Nie opuścił on dotąd Francyi, bawi w Lyonie

K e r e s p o a A e i i c y a

P a r y *  31 sierpnia. 
Anglii pośliznęła się noga w Indyach i zaraz w szyst­

kie tak europejskie jak amerykańskie dzienniki rzuciły 
się do jśj krytykowania i dawania jej nauk. Tak zaw ­
sze postępuje ludzkość czy ucywilizowana czy barba­
rzyńska. Biada tćż narodom, które się nie trzym ają 
na baczności. Dzienniki francuikie radz$ Anglii, aby 
pokazała się w Indyach wyrozumiałą a nie krwiożer­
czą. Rada jest słuszna. Jak bo wiem można się dzi­
wić powstańczym rzeziom indyjskim, kiedy podobna 
rzeź odbyła się r. 1T94 w Europie i była dokonaną 
przez naród chrześciański. Czytałem dwa listy pisane 
w lipcu przez jedną żonę i matkę, która znalazła 
schronienie w cytadeli Agry. L st oddycha ufnością i 
odwagą. Cytadela ma na cztery miesiące żywność. 
Pisząca obwinia o bunty legacy * rosyjską w Tehera­
nie. Legacya miała użyć do tego muiułmsnów z sekty 
perskićj i ormianów m eszkających w Indyach. Nie by­
ła to zapewnie jedna przyczyna. Królestwo Udy, 
świeżo wcielone do Indyj, odegrało także pewną rolę. 
Jenerał Orgoni, organizator zburzonego królestw a, był

żydowskiego postarał traktyernika. Nie byłoby to tylko I i zdaje się trudnić samemi spekulacyami, a tymczasem 
wielką i istotną przysługą dla większej części izrael-' chodzą bajki że wyjeżdża, że obejmie komendę nad
s ii th  gości, tak licznie każdego lata w Krynicy się 
znajdujących, dla których przy wolenie z sobą własnych 
kucharek i spnętów  kuchennych nadzwyczaj jest ucią- 
żliwem, lecz przyczyniłoby się wielce, do utrzymania 
oraz większego porządku i  czystości w części zakładu 
dla r>i(h przeznaczonej, ubyłoby bowiem tyle kuchenek 
i kucharek ile przybyło gości, "a tóm sam en zmniej- 
szjłyby się niewygody dla tych. i wiele kłopotów dla

T a r n ó w  29 sierpnia 
(IV) Zamykam szereg dezyderiów w przeszłym u- _ . _ _ . _ .

łożony liście uwagą nad sposobem stołowania się go-1 samego zarządu kąpielowego. Polecamy zatem powtór- 
ści kąpielowych w Krynicy; rzeczą na pozór niby obo-1 nie i usilnie urządzenie traktyeroi żydowskićj. 
ję tn ą , a przecież w dyetetyce zdrojowćj, arcy ważoą. I Kończę tu mój prz-gląd Krynicy wyznaniem, żem 
Nie mogę pochwalić zwyczaju stfłowanin się każdego I z powodzenia i skutków, jakich tam przezemnie tego 
% osobna, bądź to z kuchni traktyerniczćj, bądź z swo- r k u  wysłani pacyenci doznali, kompletnie zadowolony;

v u r l . n  K  n r  w i n  —'   : I  _  1  . . .  j  .  1 1 1iąj w łasrćj, gdyż to wiele rożnych niedorzeczności za 
sobą pociąga. I tak, cierpi na tćm najprzód, kontrolo­
wanie wiktu z strony lekarza zdrojowego, i otwiera po­
le wkradaniu się różnych szkodliwych uchybień pod 
tym względem, bądź z strony traktyernika, bądź też 
samych stolo* ników. Przeciwnie zaś, gdy goście zdro- 
jowi wszyscy raxem do stołu iflsiadiyą a m ifdiy niemi 
i iekarz kąpielowy swe miejsce zajmuje, nie tak łatwo 
uchybienie jakie, tak co do jakości, jak  i co do ilości 
należącego się gościowi pożywienia zdarzyć się może.
_ . . °  ,i«TAttr fa r w« nA nf1ż/rvw» rnla iau

żaden bowiem z nich nie wrócił z taintąd be* odzy­
skania straconego zdrowia, a przynajmnićj be* zna­
cznego poratowania onegoi. Różne postacie niemocy 
z braku krwi i wadliwego odżywiania pochodzące, a 
mianowicie śluzotoki części płciowych, nieporządki w od­
chodach miesięcznych z zbytniego osłabienia pochodzą­
ce, zie trawienie, kurcze żołądkowe, migreny i inne tćm 
podobne cierpienia nerwowe, stanowiły zastęp pacyen- 
tek priezemnie tam wystanych, te też wszystkie wró­
ciły zadowolone i wdzięczne, tak zdrojowi który je  ule

» L •   Wlń.n im urukitTal A »■«. «...Gdzi?uTeeulówanie dyety'tak w ainą odgrywa rolę, jak czył, jak i lekarzowi który go im wskazał. A czy też 
8 — u AmAAfnmitnh łom mintr ..oA<ńr j te pacjentki równie zadowolone i wdzięczne będą mo-

które tam szczęścia macierzyństwa szukać
właśnie przy kuracyach źródłowych, tam pilny nadtór 
i porada lekarza zdrojowego, niądy nie mogą byc *by- 
treznemi. Nie małęj wagi powtóre jest owa nieomylna 
uwaga że pożywanie obiadu w kole towarzyskiem a 
zwłaszcza więksiem i składającem się z  różnorodnych 
żywiołów humoru i usposobienia umysłowego, nieza­
wodnie wiele się przyczynia do więcćj prawidłowego

- - . . - . . . . „ samem i do lepszego trawienia
ski do Kuby dla objęcia tam naczelnego d o - . łv,L  ^rozumienia się gości pomiędzy sobą
 « ( w a . Pisza takip.. n  s p r a n o  n n s a ł : trzcDa iy nnanHHnpik Ktolnwvrh. tnkift tvlk(w ó d ztw a. P is z ^  t a k ż e ,  ż e  p. S e ra n o  p o s e ł ; h; . hZv ” nrZedmioty pogadanek stołowych, takie tylko 
h isz p a ń sk i w P a r y ż u ,  m ia ł  ozna jm ić  C e s a -  ’ ob e/ano, które u rn ,-  ^ e g o  ubawić i rozweselić są

gly być, . . _____
pojechały, o te n  rozumie się, dopiero póżnićj dowie­
dzieć s'ę będziemy mogli.

Ta me wspo nnienia o Krynicy nie mogę lepićj zam­
knąć, jak tylko wynurzeniem najszczerszćj wdzięczno­
ści szanownemu koledze p.doktorowi Zieleniewskiemu 
za łaskawe jegn ws, otdzmłanie, jakiem traftejąc w mo-

i t .  p o Wdanych skutków kuracyi racyentek, jego opiece prze' 
zemnie poleconych. Prseswiadczenie, że żr< dlo tyle

rokoszanami it,d. Anglicy rekrutują trochę oficerów we 
Francyi do trzech pułków cudzoziemskich, które mają 
w Indyach, a których chcą mieć wkrótce piętnaście. 
Powiększają tak ie  pułki gidów, złożone z różnych lu­
dności indyjskich. W  Indyach francuskich nie wybuchło 
powstanie, ale przez ostrożność Francuzi utworzyli 
w fclku miastach gwardyę narodową. Dawniej chronili 
wię do Indyj francuskich sami dłużnicy, a teraz chro­
nią się do nich wszyscy spłoszeni z Indyj angielskich. 
Kompania indyjska odsyła cełemi okrętami kobiety i 
nowo przybywających nie przyjmuje-

Jedsn dziennik został zdziwiony, źe w okoliczno­
ściach w jakich się znajduje Anglia, przez usta lorda 
Palmerstona, przyznała Rosyi prawo do Kaukazu i 
blokowania brzegów czerkieskich, pomimo że na nie 
wyładowała niedawno wiele broni i wielu naiwnych 
choć walecznych. Już od roku Anglia stara się wrócić 
do lepszych stosunków z Rosyą, wiedząc o ile Rosya 
może jć j zaszkodzić w Azyi. Lord Clarendon wyznał 
to prawie wyraźnie w parlamencie. Ale znalazł się mo­
narcha, który pokłócił na śmierć Rosyą z Anglią i in- 
n n państwem. W podobnej sytuacyi spoczywa orygi­
nalność epoki w którćj żyjemy. Oryginalność położenia 
jest za św ieża, aby można wyprowadzić z nićj wszy­
stkie racyonalne następstwa. Trzeba czekać i obser­
wować.

Le Constilutionnel, la Patrie, 1e Pays, le Siicle 
podały bez uwag wiadomość Csasu o koncentracyi 
wójsk rosyjskich w Krakowskićm. D ibaty  nie podały 
tej wiadomości, a niewiem dla czego.

Kiedy rady epartamentowe oświadczają się za ka­
nałem Suezkim, rząd przesyła do konsulatów Lewan- 
ckich okólnik, w którym wystawia ten interes jako zu­
pełnie prywatny. D o n ó s łe m  wam że podobne oświad­
czenie z ro b ił  m in is te r R olland kompanii drogi Eufr*-

C1 Ę Ś Ć  Ł I T E M C K O - A B T f S T T C I N ’ A

pielgrzym ka  do ziem i św ię t e j
m i k o ł a j a  H r z y s a t *  X c i a  n a d z i w i ł a

• . • . ,'miiiacv prostotą sw oją, wiarą szcze
ie.ca jest sa J ciekawemi szczegółami, przeto 
lettćremi bar £e g0 tu w treści przedsta-
woli szanowna ^  w I|im j es(; wafniejszego. Wia- 

^ “ f ^ S o t a m i e  także znajdzie się na swojćm

M arsza łka  Wielkiego K sięstw a Litewskiego  
odbyta w latach 1583 i 1 584 .

• Anmnić W E u ro fie  o konia rneo.nym  ( f t - .  P t e r w tadomose W

domość o hipopc yte]niCy Czasu  nie będą się goie- 
®:ęjscu. SądzSł . . wjekj w tył przeriosę i kie-
wbć, kiedy myśl « 06tojne» u pielgrzymowi, zwiedzą
dy towarzysząc mą ^óre serc wiernych ciągnąć
rasem z rim  te mi J ’ zem pprównają przy-

W opisie pałacu krysztaloweg 2  .
Siczonym w C zasie  w numerach 1™. Q(1 • *«*
t  *r mówiąc o hipopotamie, dodaje, V ke . 
nego m ęża, pułkownika Hamiltona . ^ Euroov 
w szą wiadomość o tym zwierzu przywiOM do M ropy 
książę nadziwił Sierotka* autor robi nadto uw agę, iż 
byłoby dobrze ieby fikt ten m lo 
sio w pismach publicznych. Czyniąc aadoajc wezwą 
niu szanownego autora, nmnieszam * wyjV«e“niu szanownego autora, pospieszam » 
wiadomości z P eregrynacyi albo Pielgr*ym?w 
które odbywszy książę, opisał i drukiem ogłosił, 
ib ą ,  aby takowy szanowna Redakcya raczyła 
wie umieścić w kolumnach Czasu. Lecz i® ° P " ’  
pielgrzymki, liczący się do nąjwcześniojszych w lu"fT
turze powszechnej a  najpierwszy w literaturze nasz^>

  . nr„8t*ły. a ri>zem porównają przy
ku sobie nigdy mepir . % dsi&iejsEcmi. Opis ten lubo
gody podróży ówcse^ 8(j2je wiBdomości historv-
tak
czne

r -------» ,, ly ar (5*OCiłv o -----   w
dawny, odbyty "  8Wi, w kolebce, nie traci
i i geograficzne ny J . sn#komityt‘« nćoi ouu.  imityth  °pisów Cglo-

ns uroku i ważności  ̂ h< j akiemi są : P ielgrzym -  
saonych w ostatnich ksjedłR arcybiskupa Hołowiń-S*. ęsifS iapmf i*skiego i P odrói na B #dłifiła dwa razy czytałem 
Peregrynacyą ks ocia Książka to dziś rzadka

r s s j j t s s s *  k * '«kA „ « p - . -• niekaidy more _,iej sca wydania.

' f W f S i L ' E L

Pańskie puścił się w drogę z  Nieświeża duia 9go I stcie imie Radziwiłów znane jest w  świecie chrze-
8i,e kn Wenec>’i* Król osobnym g c i  ściańskim.

cein do Sułtana polecił księcia protekcyi jego, a Ojciec I Tak zabawiając się zwiedzaniem, przybył ks.ążę do

Książę Radziw'1 
skutek ślubu, 

*yskane zdrowie.

L p  .  i  V 1 T I  --------- V l i C Z V I  1 J C K U y  O  V ^ w . v .

s. brzegorz XIII zaopatrzył Brewem do wszystkich po 
tencyj na lądzie i m orzu, jakim bądź prawem Jemu 
i świętemu Kościołowi podległym, aby zacnemu piel­
grzymowi we wszystkiem byli pomccni i usłużni. Ksią- 
*9 miał ze sobą liczny dwór i wiózł listy królewskie 
do Doży rzeczypospolitćj weneckićj, która w onczas 
oejpierwsią była potęgą na Śródziemnćm n orzu.

Z Wenecyi dla różnjch p r z e s z k ó d ,  a zw łasicw  dla
braku odpływających na wschód °krętó > ^

puścił się najętą nawą ku Zjem* • ciekawv i.w 
P rtv  reliaii i pobożności książę jest ciezawy Jak0

klasztory, zatrzymując s.ę wszędzie^. gdzie co było go- 
dnego widzenie. Wenetowie, mnrz.  „ j  ym cza- 
sie należała wielka częsc brzegów morza adryatyekiego 

. i  wysp tak na nićro j»k n a J J J ™  » ^dziemnćm leżą-
Jńdilękowanie Panu Bogu z*a o d -'cych , przyjmują księcia wai! !nc^łm i’ poka*
P° —  T«uv«r i .  h a . zuj* mu wszystko, ugoszcząją, bo książę jest senato­

rem polskim, » P°l8kfl w PrQ-yJ*aŻm 1 Wtne(-7fi mają­
cą wspólnego wroga w półksiężycu, t 0 książę ma li­
sty rd  króla Stefana, potężnego monarchy, bo wre-

hiekażdy moie
)  

i!
it

re nSh v —  Knvu rkról» Stef#na, nareszcie roku ■e 0dbywa( przy b0*u  u-

*  ^kutek ślubu, ua zwlekał ją  dla wojen, któ-
W 1 \  II .  .„W,,

D«ń«.Wi— , rozporządziwszy, testament u- 
c z y n i w ^ y / J ^ l ę t s * 6 Sakramenta przyjąwszy, w Imie

Cypru, zkąd nąjętym nowym okrętem, zwanym Kora- 
muzanem, dalęj popłynął i wylądował w Trypolis sy- 
ryjskiem. Mifjscn któro zwiodła opisuje * leci kto nie 
jest biegłym w mitologii i geografii staroiytnój, nie wiele 
zrozumie: nazwy, pod .n ia, dalekie od dzisiejszych; 
prawda z bajką zm ieszana, a wszystko przedstawione 
w najlepszej wierze. W  opisie miejsca, wypadków hi- 
storycŁnych i pomników Ziemi Święty książę jest ską­
py. Silaby się dało o tćm pisać, powiada, ale zanie­
cham , gdyż to już drudzy uczynili. Więc książka jegc 
byleby tylko dis uczonych? tak nie je s t ,  bo co się ty. 
esy wypadków ówczesnych zaszłych w krajach, któn 
zwiedzał i własnych jego przygód, te opowiada i si 
ciekawe nie tylko dla czytelników XVI ale i XIX wieku

Z Trypolu książę puicil się do Jerozolimy lądem ni 
Damaszek, korzystając z dobrotliwoś ci emira trypoli 
tańskiego który hajductwo swe odsyłał do świętegi 
miasta i *» podarek kazał mu być dla księcia obroną 
Wielce ona była potrzebną acz niedostateczną, bo w dro 
die musiał książę przyjąć do 40  Maronitów dl» wiel 
kiego niebezpieczeństwa od Arabów i Saraeenów.

Nie tak to było w tedy podróżować po Syryi jak dzi. 
siej, niebespieczeństwo groziło każdemu pedróźnemt 
od Arfcbów a  chrześcianowi od wszystkich muzułmanów.
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ckićj. W tej widocznej d w u z n a c z n o ś c i  okazuje sig ja 
k iś  projekt tajemny.

Dzisiejszy Monitor donosi, że d. 29  t. m. p. Thou- 
venel powrócił do dawnych stosunków z Portą. Lord 
Redcliffe i książę Vogorides pozostają na miejscu. 
Dzienniki rządowe nie pojmują, aby ci sami ludzie mo­
gli robić rzecz inną, ale ufają a raczej czekają. Sprawa 
Rumuńska wyrodzi jeszcze wiele trudności i ciekawem 
jest jak je Cesarz ominie.

Jacht Victoria and Albert przybył do Hawru i port 
sonduje. Sądzą że robi to w przewidzeniu przybycia 
królowśj Wiktoryi do Francyi czy to tego roku czy 
roku przyszłego. Dzisiejsze stosunki Francyi do Anglii 
możnaby przyrównać do wyłącznej i zazdrosnej miło­
ści. Cesarz tak kocha Anglią, że wszystkich rywalów 
od niej oddala. Anglia będzie musiała poprzestać na 
jednej i prawej miłości, która zaszczepiła sig w chwili 
ogłoszenia petersburskich depesz sir Artura Seymoura.

Co robi Cesarz, krytykują Orleaniści, znani ze swej 
śmiałości. Thiers, bawiący w Dieppe, trzyma salon, 
w którym mówi zwykle sam i wykłada jako Cesarz 
postępuje bez planu, jako idzie d I’aventure, jako ze­
psuty pierwszym łatwym aktem wewngtrznym, myśli 
że wszystko umie i może, jako w polityce wewnętrznej 
podżega złe namigtności itd. itd. Czas powyższą opinią 
osądzi.

Mimo ruchu Mazzinistowskiego, compelle in trare  
rozpocznie sig znowu w Rzymie i Neapolu. —  Ocze­
kiwany jest w Paryżu hr. Colloredo—  Ksiątg de Gram- 
mont dostanie instrukeye wigcćj natarczywe.—  Hr. Nessel­
rode zbyt sig był przejął systernsm rzymskim.

Nie wiadome są jeszette życzenia wszystkich rad de­
partamentowych. Kilka oświadczyło sig za kanałem su- 
ezkim, kilka za wolnością handlową, kilka także prze 
ciw rządowej assekuracyi rolniczej. Ostatnie oświadcze­
nie jest nejważniejszem, bo jest anti-rządowe.

Jako wielki kapelan cesarski, arcybiskup Morlot zwie­
dza kościoły i kaplice rządowe. Wczorąj był w para­
fialnym kościele Inwalidów, w którym wspaniale został 
przyj g ty.

Obóz nie jest jeszcze skończony. Cesarz pojechał, 
aby roboty przyspieszyć. Co wieczór wychodzą z Pa­
ryża bataliony gwardyi, mając spodnie w kamaszach i 
udając sig do drogi ielaznćj.

Rachel nie przeszła jeszcze na wiarg katolicką, lecz 
przejdzie. Dzieci jej są katolikami.

Jeden urzgdnik ministeryum spraw wewngtrznych o- 
głosił statystyką dziennikarską, z którćj sig pokazuje, 
że w Paryżu wychodzi 510 dzisnników, migdzy którymi 
40 politycznych. Ministeryum spraw wewngtrznych dało 
surowe rozkazy w przedmiocie niemoralnych rycin. Zni- 
kngły już one z okien kupców bulwarów i ulicy 
Rivoli.

Inauguracya zakładu cywilnych Inwalidów odbędzie 
sig dziś w Vincennes w przytomności licznego tłumu 
ludu roboczego. Po mszy i po poświęceniu sal, arcy­
biskup przemówił. Po nim przemówił minister Billault. 
Ostatnia mowa była ważną.

Wystawa obrazów z stała przedłużoną do dnia 15
września.

Żniwa prawie zupełnie się skończyły. Duchowieństwo 
poświęca uroczyście zboże, jak poświęca winogron*, 
jak poświęca nawet ryby morskie w portach północnych. 
Są to dawne am baralles. Cena ziemi się podnosi. Ka-, 
ideo chce mieć obok Pary jo, gdzie jest tylko zysk 
v b i fames, małą kampanię, gdzie jest szczęście, ubi 
amor. Tego lata wybudowano w Paryżu kilka pigknych 
hotelów, między którymi odzBaczają się dwa, jeden na 
przedmieściu św. Honorego, należący do ministra Foul- 
d u , a drugi na ulicy Neave de Berry, należący do brata 
ministra. Są to wielkie pałace z dziedzińcami i ogroda­
mi. Familia Fouldów bardzo się podniosła.

Na ostatnim popisie szkoły centralnćj szkół i rze- 
miósł, otrzymał patent pan Ostrowski, a certyfikat pan 
Przeworski.

Dwie lwowskie korespondeneye Czasu  o ludzie na­
szym i szkółkach wiejskich, bardzo wszystkich zajęły. 
Uwagi autora są tr/fne, a zachęcanie wszystkich do 
dzieła, jest chwalebnem. Polityka parysko-dowcipkową, 
poi tyka laflryndowska, nic dobrego nie zrodzi. Trzeba 
pracy wewnętrznój.  _________

R z y m  16 sierpnia.
Nie wiem czyli was doszła wiadomość, że kościół 

św. Klaudyusza w Rzymie, ustąpiony megidyl* P™«* 
króla Ludwika Filipa zgr madzeniu XX. Zm- >

ihąjmy jak książę opo* inda przybycie swoje do 
izku: „Gdyśmy u bramy miasta samego Dy i, 
liśmy z koni, bo w większych tureckich mias.acn, 
odzi się chrześcianom jeździć na kf niach, f> zwła 
i w Damaszku, dokąd z Europy niewiele chr*e- 

przychodzi. Myśmy tu tylko dwuch Włochów 
źli, którzy kupców apamejskich albo aipeskich 
jry mieli, u których też stanę iśmy gospodą. Acz- 
ek Damaszek ludne jest miasto i ochędożne i sae- 
(bo go na półtora milt) j-d.-.ak i£ o podał morza 
kupcy europejscy rzadko do niego jef.dżą, człek 

0jity bardzo jest nieprzyjacielem chrz< ścian. Otóż 
arowie konni wzięli nas mRjfoy się i tak prowa- 

gdzie jednak skoro nas lud obaczył, wołaniem 
tnem i krzykaniem a zwłaszcza chłopcy nas witali, 
Bzyztkich ulic ku nam bieżeli i gdyśmy do miej- 
kędy kupcy praedawają przyszli. Kamieniami na 
ciskali i plwsli i gdyby byli janczarowie nie bronili 
nieby nas byli rozszarpali.* Jaka różnica od przy. 
jakiego X. Holowiński doznał w Damaszku w roku 
I Turcy z bojaźnią i uszanowaniem wszgdzie się 
nim rozstępowali.

Iszą podrói do Grobu Chrystusowego, za w sz e  pod 
strażą, odbył ju ż książę bez szwanku i bez zme- 
Z a w stęp  do Jerozolimy i *a pozw olenie odw ie­

si m iejsc św ię tych , zapłacił Turkom po 11 ceki- 
(2 2  zip- ów czesnych) od osoby. Poró*rnywejąc

wstańców, odebrany teraz został, a natomiast Ojciec ś. 
przeznaczył tymże zakonnikom klasztor w Monterelli. 
Zrujnowany wprawdzie, ale kościół za to jest duży i 
śliczny, wybudowany w miąjscu cudownego nawrócenia 
się św. Eustachego. Ojcowie są tam tak wysoko, jak 
na Rigi w Szwąjcaryi i wszystko tu en do powietrza, 
chmur, mgieł, czystości atmosfery, chłodu wieczornego 
i rannego, R gi przypomina. Widoki śliczne, choć dużo 
ciaśniejsze, bo horyzont zamknięty stromemi górami. 
W dolinach widać Sobiaco, Pagliano, Anagni, Frosinone 
i ze trzydzieści innych miasteczek. Kampanię rzymską 
zasłania szczyt góry, na której cyplu wschodnim księ­
ża mieszkąją. Z tego szczytu oddalonego od nas o kwa­
drans, wzrok obejmuje przestrzeń od R adiccfan i do Gaety 
i ogromny obszar morza. Góry Albańskie ma się na­
przeciw siebie, stojąc na szczycie. Z Tivoli do Monte­
relli, jedzie sig konno (powozy nie dochodzą) pięć go­
dzin. Chcąc zejść na dół, trzeba iść półtory godziny, 
spadzistą ścieżką wiodącą ku najbliższej dolinie.

Tu ojcowie odbyli swoje zgromadzenie, na które 
ksiądz Aleksander z Paryża zjechał. Przełożonym na lat 
siedem został O. Hieronim. Rozjechali się lg 0 sierpnia. 
0 0 .  Aleksander i Piotr do Paryża, inni do Rzymu. Tu 
zaś są 0 0 .  Tomasz, Luigi Włoch i czgśc młodzieży.

0 . Piotr wraca za parę tygodni, za to 0 . Hieronim 
odjeżdża s Rzymu do Ostendy; z powrotem będzie na 
św. Michał, kiedy tu w Monterelli jest odpust, na który 
do 10,000 pielgrzymów się  ściąga.

W Rzymie już nie ma nikogo z rodaków, z wyją­
tkiem jenerała Chłapowskiego, który się nie ruszył i 
pani Ernestowej Rzewuskićj. Wojciech Morawski w tych 
dniach zdawał w Rzymie egzamin na subdyakona.

Ojciec św. wraca 5go września, a 8go będzie inau­
guracya kolumny Niepokalanego Poczęcia na placu hi­
szpańskim.

Ztąd byliśmy w Civitelli, gdzie mieszkał niegdyś św, 
Franciszek i w Subiaco. Święte i śliczne miejsce; bardzo 
serdecznie na* przyjmowano.

Z innych światowych nowin donieść tylko mogę, że 
panna Mańkowska z Poznańskiego idzie za mąż za p. 
Mieczysława Kwileckiego także z Wielkopolski.

W ie d e ń  3go września. Depesza z Koszyc w czo­
raj z wieczora donosi: Wczoraj ponownie miasto 
było oświetlone. Dziś J. C. K. Ap. Mość, raczył zw ie-  
dzić opactwo premonstrateóskie Jaszo o 5 mil ztąd 
odległe, znajdował sig na Te Deum  i błogosław ień­
stw ie, następnie na zabawie ludu ożywionej n iezli- 
czonemi tłumami, wrócił potem około godz. 2ój w 
towarzystwie orszaku jezdnych i zaszczycił obecno­
ścią swoją wystawę przemysłową obrębu rządowego 
koszyckiego, gdzie dłuższy czas zabawił. Mieszcza­
nie wyprawili N. Panu świetną serenadę z pocho­
dniami.

—  J. C. W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian, na­
kazał aby ogród w W en eoy i do pałacu  jeg o  p rzy -  
dzielouy oddany zosta ł na użytek publiczny i dzier­
żaw ę z kawiarni tam um ieazczonój, roczn ie  6 0 0 0  
lirów wynoszącą przeznaczył na ochronki. Municy- 
palność Wenecyi postanowiła, na pamiątkę pobytu 
Jch Ces. Wys. w tern m ieście rozdzielić w dzień 
imienin Arcyks. Karoliny w roku przyszłym 6000  
lirów między 12 dziewcząt jako posag. Arcyksięźna 
podarowała córce pewnego urzędnika skarbowego 
w W enecyi, która na czele 12tu dziewcząt ofiaro­
wała jej w iersze, bogaty zegarek sadzony kamie­
niami.

Z W erony Ig o  donosi Kor. A ustr. Pojutrze około  
godz. 2ćj popołudniu odbędzie się uroczysty wjazd 
Ich Ces. W ys. Arcyks. Ferdynanda Maksymiliana i 
żony jego, tudzież przedstawienie władz i szlachty. 
W d. 4  września zwiedzenie zakładów publicznych, 
pomników i tombola w amfiteatrze; wieczorem przed­
stawienie w teatrze przystrojonem, a ulice k u n ie ­
mu wiodące będą świetnie illuminowane; w amfitea­
trze puszczane będą ognie sztuczne. Dalsza podróż 
Ich Ces. W ysokości nastąpi 5go popołudniu.

F r i n c y * .
P. Thouvenel poseł francuski w Stambule przesłał 

przez drogmana ministrowi tureckiemu spraw zagra­
nicznych notę, o której wspominaliśmy n ieraz, zre­
dagowaną w kształcie instrukcyi dla pierwszego 
drogmana ambasady. Nota ta datowana z Terapii pod 
d. 21 lipca, była odpowiedzią na projekt Reszyda 
paszy, aby całą kwestyę wyborów poddać pod sąd

konferencyi i poprzedziła zmianę gabinetu i ultima­
tum p. Thouvenela. Notę ową mającą wartość histo­
ryczną przynosi jeden z dzienników belgijskich. 
Brzmienie jej jest następujące:

„Panie! Zechcesz udać się do mi istra spraw za­
granicznych i prosić go, aby podziękował w imieniu 
mojem Reszydowi paszy, iż ci dostarczył sposobno­
ści zawiadomienia mnie o wypadkach dni ostatnich. 
Wynikiem ich jest sytuacya, w obec którój obowiąz­
kiem jest moim zachować w całości opinię rządu 
cesarskiego; niemogę atoli wstrzymać się abym nie 
rzucił na papier kilka uwag, wydających rai się 
potrzebnemi aby dobrze oznaczyć część mojej od­
powiedzialności. Tem bardziej obowiązany do tego 
jestem, że poseł francuski, w ostatniej chwili decy- 
zyi W. Porty wmieszany był w tę rzecz w sposób 
mniej pośredni niż koledzy jego pruski, rosyjski i 
sardyński, tak jednomyślni i zgodni, że zresztą zda­
nie moje było aż do końca wyrazem opinii przed­
stawionej w nocie równobrzmiacej z d. 25 czerwca 
i w odpowiedziach na notę J. W. Ali Galib paszy z d. 
15 lipca.

.Przyznaję rozumie się tylko rządowi cesarskiemu 
prawo osądzenia powodów, które mi wzbroniły ze­
zwolić na zgromadzenie reprezentantów mocarstw  
podpisanych na traktacie paryskim, w celu zbadania 
ducha postanowienia wydanego wspólnie w dniu 30  
maja, lecz ponieważ internuneyusz austryacki zdawał 
się w instrukcyach przesłanych w d. 17 lipca pier­
wszemu swemu drogmanowi, a zakomunikowanych 
mi przez grzeczność ze strony W. W ezyra, przy­
wiązywać szczególną ważność do mojej deklaracyi, 
niewacham się dłużej wyznać, że jedną z głównych  
przyczyn odmowy mej w braniu udziału w konfe­
rencyi, była dekluracya komisarza austryackiego 
wspomniona w protokóle posiedzeń komisyi europej­
skiej w Księstwach, której kopię znajdziesz pan po­
niżej.

„Nie odważam się wydawać sądu o postępowaniu, 
jakie ajentom zagranicznym nakazuje uczucie obo­
wiązku, i raczej uważam to za hołd oddany ich cha­
rakterowi, nieprzypuszczając aby zmieniać mogli o -  
pinię uroczyście objawioną. Pomiędzy deklaracyą 
prewencyjną internuneyusza austryackiego pod w zglę­
dem ducha obrad w d. 30  maja, i duchem jaki im 
wspólnie z kolegami mymi, posłem pruskim, rosyj­
skim i sardyńskim przypisywałem , nie było możno­
ści spodziewać się m ezzo termine od zgromadzenia 
reprezentantów, to mezzo term ine bowiem przypu­
ściw szy że istnieć m ogło, według zdania mego mo­
g ło  tylko wyjść od W. Porty. Jeżeli skutek nie od­
powiedział oczekiwaniu, nie moja w tem wina. Ni­
gdy żadnego nieobjawiłem wymagania, trzymałem  
się literalnie wyrazów noty równobrzmiącej z d. 25 
czerwca^ która przypominała jedynie rządowi otto- 
m ańikiem u odpowiedzialni ś ć , której zasada wynika 
z decyzyi kongresu. Pod w pływ em  tych uczuć i 
w pełni praw sw oich rade ministrów J. C. M. Sułta­
na objawiła w d. 8  lipca, jednom yśln ie i  po  do jrza ­
le j  rozw adze, zdanie które mi się wydawało wybor- 
nem i dla tego jak mniemam niestawiałem przeszkód 
W. Porcie zamienienia go w stanowcze postano­
wienie,

„Z powodów, jakich dotąd nie umiem sob e wyja­
śnić, W . Porta zmieniła zdanie, a W. W ezyr zako­
munikował mi nowy projekt decyzyi, który mi się 
zdawał o w iele gorszym niż pierwszy. Czyż jednak 
sprzeciwiałem się jego przyjęciu? Nie —  i instru­
keye moje z dnia 15 lipca dowodzą tego w sposób 
niezbity. Przy tój sposobności przeszkoda znów nie 
odemnie pochodziła i równie w tym razie jak w po­
przednim nie pojmuję, dla czego ponownie W. Porta 
odstąpiła od sw ego sposobu widzenia.

„Odmowa, do jakiej zmuszony byłem wraz z my­
mi kolegam i; posłem pruskim, rosyjskim i sardyń­
skim, nie zmieniła położenia rzeczy. Odmowa ta nie 
była dla nikogo rzeczą nową i nigdy nie uważał jój W. 
W ezyr jako stawiającą Portę w niemożności uczy­
nienia pewnych postanowień. Dowodem są okoli­
czności, o których wzmiankowałem.

„Co się tyczy żądania ambasadora angielskiego i 
internuneyusza austryackiego, datowanego lOgo li­
pca, zakomunikowanem mi zostało urzędownie do­
piero 15go i na próżno w liśiie  załączonym do t e g o , 
żądania szukam wyrazu, któryby mi domyślać się 
kazB?, że odmowa z mój strony stała się dla W.

Porty powodem wstrzymania się i przerwania obrad 
tem wstrzymaniem. Takie postanowienie ;eżeli wzią­
łem zostało rzeczywiście, a wszystko świadczy, że 
tak nie było, miałoby charakter zbyt ważny, cby 
mi go dorozumieć się nie dano. Lecz przeciwnie 
JW. W . W ezyr w dniu 17 mówił panu o nowym 
projekcie gorszym od pierwszego, lecz lepszym od 
drugiego, projekcie, który miał być rozbierany tego  
samego wieczora u Seraskiera, co nie dowodzi 
wcale, aby W. Porta z powodu urzędowój cechy od­
mowy ze strony 4ch reprezentantów udania się na 
konfereneye, nie chciała dalej nic działać. Wtedy 
to było najnieodsowniejszym obowiązkiem lojalności 
nie pozostawiać mnie w tajemnicy spełnienia tak bli­
skiego ewentualności całkiem dotąd nie przewidzia­
nej, gdyby W. Porta miała była zamiar uprawnić ją 
postąpieniem naszem z dnia wczorajszego.

„Ambasador angielski i internuneyusz austryacki 
mają bezsprzecznie prawo zapatrywania się na tę 
kwestyę jek im się podoba, lecz W. Porta nie ma 
prawa czerpać usprawiedliwienie swe w tem zapa­
trywaniu. Źe upatrywała w zgromadzeniu reprezen­
tantów środek wyjścia z kłopotów, pojmuję, lecz po­
stępowanie jej przed i po żądaniu urzędowem obja- 
wionem przez lorda Stratforda i barona Prokescha, 
jasno wykazuje, że nie uważała się za nieuprawnio­
ną do dania odpowiedzi na zapytanie Saffet-Effen- 
dego w dniu, w którym koledzy jego zapytali ró­
wnież poselstwa uwierzytelnione w Stambule w zglę­
dem ducha obrad w d. 30  maja.

„W noszę z tego, źe W. Porta zrozumiała równie 
jak my, iż nie wzywano jej, aby wydala postano­
wienie, lecz aby objawiła swą opinię. Nie było  
w tem przedmiotu do nowych dyskusyj, była tylko 
mówiąc po prawdzie, rzecz sumie:,ia, zależąca w ró­
wnym stopniu od każdego z członków konferencyi, 
czego nie odnosiłem nigdy i odnosić nie będę do 
światła lub dobrój wiary niczyjój. Internuneyusz au­
stryacki, powtarzam, objawił opinię swoją w Buka­
reszcie, a ambasador angielski zgodził się x nią; my 
zatem, to jest moi koledzy, poseł pruski, rosyjski, 
sardyński i ja , byliśmy zmuszeni objawić naszą. 
W tym stanie rzeczy Perta powinna była po prostu 
u cz,n ić to samo i objawić jaką bądź swą opinię ko­
misarzowi otomańskiemu w Bukareszcie i kajmaka- 
mowi w Jassach. Ta zasada wydaje mi się jedynie 
prawdziwą i właściwą.

„Porta nie mogła bez porozumienia się z repre­
zentantami mocarstw objaśniać firmanu; postanowio- 
nem to zostało w dniu 30  maja wraz z zastrzeże­
niem, źe objaśnienie uskutecznione przez komisyę 
europejską działającą na mocy naszego upoważnie­
nia, zakomunikowanem będzie kajmakamowi Y ogo- 
ridesowi, a ie b y  firman zastosow an y b y ł  o ile mo- 
Łna dokładnie, z  pom inięciem  w ypadków  w yją tko­
w ych  odnoszących się  do Mołdawii.

„Wykonanie tej decyzyi jRbo firmanu wyborcze­
go, tyczyło Się rządu JCMci Sułtana, który mająo 
sam poruczone sobie przez kongres paryski, aby się 
starał pogodzić utrzymanie porządku z wolnym ob­
jawem życzeń ludności księstw, sam jest przeto od­
powiedzialny za wywiązanie się z tego długu zau­
fania. Działanie wspólne reprezentantów w Stambule, 
również przez kongres zakreślone, skończyło się 
wraz z ułożeniem firmanu zwołującego dywany ad  
hoc i z postanowieniem uzupełniającem z d. 30  maja. 
Nie m ogło cno rozpoczynać się riapowrót —  co o -  
świadczyłem W. Wezyrowi —  tylko w razie, gdy­
byśmy zwołani byli nie już dla dyskutowania nad 
punktem zatwierdzonym, lecz dla naradzenia się 
bądź względem szczegółow ych objekcyj kajmakama 
przeciwko możności zastosowania do Mołdawii pe­
wnych wyrażeń firmanu lub wyjaśnień uczynionych 
przez komisyę europejską, bądź dla ułożenia w ra­
zie potrzeby nowego osobnego firmanu dla Mołda­
wii, gdyby wypadki wyjątkowe wskazane przez ks. 
Vogoridesa były dość liczne, iżby wymagały prze­
robienia naszój pracy.

„W. Porta w edług zdania mego więcój niż kiedy 
odpowiedzialną jest za skutki jakie wywrze w Moł­
dawii nieposłuszeństwo formalne kajmakama przeciw  
wyjaśnieniom, pochodzącym od komisyi europejskiój 
i w skutku delegacyi przez twórców firmanu jój przed­
łożonym , które w konsekwencyi mają tęź samą siłę  
i tęż samą wagę jak akt kongresu. Odwołuję się 
przeto raz jeszcze dla uniewinnienia się do noty

opis jego z opisami dsis ejszerci tek 10  do porządsu 
zwiedzenia przenajświętszych pamiątek, jak co do nabo­
żeństwa, nic się prawie me zmieniło. Tylko że ucisk ze 
strony Turków byt w iększy, a zwiedzanie po saobrę- 
bem kościoła i klasztoru, działo sig ukr.idkiem.

W on czas przełożony Ziemi świętej miał przywiląj 
czynienia pielgrzymów rycerzami Bożego Grobu Książe 
Radzi wił nim został, wraz ze swoimi towarzyszami
pielgrzymki, którymi byli: Abraham baro de Dona, g  .
sak; Jerzy K os, Michał Konarski, Prusacy; Jadrzsj 
Sitor tyski Litwin, Potr Bylina Polak. Byli i drudzy, 
irko d. Leonardus Paciflcus kapłan societatis Jesu z bra­
tem Cypryotem, Jan Schulc cyrulik z Wrocławia i Jere­
miasz Germek kucharz Litwin. Nie mowi książę czy ci 
ostatni byli takśe mianowani Bożogrobcami. Nadto dla 
aorliwości jego w wierze i dla opiekowania się potrze­
bami tak kościoła jerozolimskiego, jak stróżów Grobu 
Chrystusowego, 0 0 .  Reformatów, został uczyniony pro- 
wizorem Jeneralnym Ziemi świętej na Polskę.

W da^k tego i z  prawdziwej pobożności, darował ksią­
żę dwa'kielichy a patenami do Betleem, jeden szczero- 
s*°ty, drugi srębmy pozłacany; nadto sto dwadzieścia 
pięć dukatów wiecznemi czssy w swojem i swoich suk­
cesorów imieniu, z których sto dukatów na potrzeby 
klasztoru, a dwadzieścia pięć dukatów na lampę doro­
czną , mającą się paijć u Grobu Chrystusa Pana. Zapis 
ten m iał być tiiBiczony na ręce prowizora Ziem i św ię ­

tej w Wenecyi. Podjął się prz tern zachęcać innych pa­
nów za powrotem do kraju, aby składali jałmużny na 
reparseye kościoła Grobu Pańskiego, który wielce tego 
potrzebował, jak świadczy książę. Co sig z temi za­
miarami i zapisami stało i czy pali się u Grobu lampa 
polska, kto powie f 

Z czasu pobytu swego w Jerozolimie, książę opo 
wiada następny szczegół: „Ryla też tam w te czasy 
„białogłowa polska, niejaka Dorota Siekierzecka, które 
„w Jeruzalem od lat kilku mieszkała, majń0 łu  ̂ l»t ja- 
„koby pięćdziesiąt Rozumieli o niej niektórzy, że była 
„głupia, co samemu Panu Bogu było wiadomo. Bo zde- 
„ło się w niej wielkie i dziwne nabożeństwo, żadnśj o- 
„ kazyi d > tego kościoła pańskiego wejścia nie zanied- 
„bywała. A i i  była kntoliczką, z tej miary w Jeruza­
le m  gospody mieć nie mogła, gdyż w »0I1wencie nie 
„godziło się jćj być, dokąd tylko na spowiedź chodzi­
ł a ,  zaczem kiedy się po mieście tułał*, ją fur- 
»cy drażnili, a podczas (czasami) t»k zbili , £e dziwna 
„jako żyć mogła. Bo w subtelnem c e le , zebra niemal 
„wszystkie od bicia połamane i gdy*my trzeci raz do 
„Grobu Pańskiego wchodziłi, ledwieśmy ją od swawol­
n y ch  chłopców tureckich obronić i wydrzeć mogli. A 
„z tych miar dla zgorszenie, które się tu z jej okazyi 
„wielkie działy, Grzegórz XIII P " d  klątwą ztk a ia ł, 
„aby żadna niewiast i do Jeruzalem pielgrzymować nie 
„ważyła się.*

K siąie ulitowawszy s g nad tą biedaczką, w iiął ją 
pod swoją opiekę i frzywiózł do Trypolu będąc w po- 
wrocie i umieścił u jednego kupca chrześcianina ale wnet 
wziąść musiał n a p o w r ó t , bo Siekierzecka z okną rzu­
cała kamieniami na przechodzących Turków, przez co 
wielkiego nabawiła strachu onego kupca, który ją ksią. 
ciu odesłał Zaledwo znalazła się wolną, uciekła smia 
sta, że ją ledwo trsecego dnia znaleziono o półtory 
mili w kościele jednym oddającą sią nabożeństwu. Aże­
by się więcej nie tyrała pomiędzy poganami, ksią£e po_ 
stanowił odesłać ją do Europy, dlatego oddał na okręt, 
który w ysył-ł z rzeczami do Wenecyi, zalecąjąc pilność 
by niezbiegta.

W wielkiej była nieboraczka rozpaczy, że ju ż  więcej 
Grobu Pańskiego nie zobaczy i trzy razy rzucała się 
z okrętu do morza, aż ją /am knąć musieli. Konarski, 
któremu była powierzoną i tak nie dowiózł jćj do We­
neoyi, bo gdy dla burzy zatrzymaj się byli na brzegach 
Apulii w królestwie neapoliten8kiera> wysiedlany na brzeg 
razem z innymi, do oKrgtu już nie wróciła. Ale książę 
przyby wszy później w tez same strony, dowiedział sie 
że do Polski wrecae mechce i pielgrzymuje po Włoszech, 
więc by< 8P°kojny, *e 8j9 przynąjmnićj znajduje 
migdzy narody chnesciańskie. (D. c. n.)
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równobrzmiącój z d. 25go czerwca.
„Co do innego wypadku, który zdawał się g łó ­

wnie ciężyć w ostatnich chwilach na deliberacyach 
r“ y, gdy taż była zebraną, i gdy am basador an­
gielski i internuncyusz austryocki przedstawili się 
J. W. W. wezyrowi, słow o tylko powiem: Nieprzy- 
puszczam nigdy, aby depesza rządu cesarskiego, 
komunikowana dla informacyi W. wezyrowi, mogła 
być nrzędownie ocenianą pod względem treści, a 
tem mniój jeszcze pod względem ducha, jakiego jej 
przypisuję, przez kogo innego jak przez ministrów 
monarchy, przy dworze którego mam zaszczyt być 
uwierzytelnionym.

nProtestuję zatem z całój siły, jaką czerpię w u -  
czuciu godności osobistój, i w czci dla charakteru, 
jakim mnie wysokie zaufanie obdarzyło, przeciwko 
postępowaniu, które osądzi rząd cesarski, protestu­
ję  zarazem jako reprezentant m ocartw a, które prze­
lawszy krew za tę sprawę, zaręczyło niepodległość 
i całość państwa ottomańskiago, przeciwko wymów­
kom jakie ministrowie J. C. M. sułtana mogliby przy­
taczać zasłaniając się obcą odpowiedzialnością, któ­
ra ich usprawiedliwić nie m że.

„Zechcesz pan złożyć urzędowy odpis tych in -  
strukcyj w ręce J. W. Ali Galib paszy.

„Racz pan przyjąć i t. d.«
(podp.) T houtenel.“

Deklaracya komisarza austryack iego , o którój 
wzmiankuje pow yższa nota je s t  następująca:

,  Komisarz austryacki oświadcza, że stósownie do 
komunikacyi inlernuncyusza cesarskiego wyraźnie 
uradzonem było na konferencyi odhytój w Stambu­
le 30go maja r. b. pomiędzy reprezentant mi mo­
carstw podpisanych na traktacie paryskim, że ko­
munikowanie kajmakamowi Mołdawii rozstrzygnienia 
wątpliwości, wytkniętych przez kajmakama W ołosz­
czyzny w przedmiocie wykonania iirmanu zwołują­
cego, nie wkłada bynajmniój na pierwszego zobo­
wiązania, aby uwzględniał w Mołdawii to rozstrzy- 
gnienie i n*e był° zamiarem konferencyi utru­
dniać wjakibądź sposób wykonania rzeczonego fir­
m a n , ,  w Mołdawii za pomocą wzwyż wspomnionej 
komunikacyi.”

I n d y c.
Przedstawiliśmy wezoraj izrzcgófow e wiadomości 

o położeniu i wzroście powstania w średnim i gór­
nym Bengalu, a mianowicie: o wzięciu twierdzy 
Cawnpore, o bitwach stoczonych z jenerałem Ha- 
w elok, i wypadkach pod Delhi, a zarazem zamie­
ściliśmy proklamacyę wydaną przez powstańców 
w Delhi. Pozostaje nam jeszcze opis szczegółow y  
powstania i bitwy pod Agrą w górnym Bengalu, a 
nakonio' opisanie rozszerzenia się powstania za gra­
nice Bengalu w drugiej połowie lipoa do południo­
wych i zachodnich prowincyj Hindostanu, t.j . ow yb u -  
ohu powstania w Indorze w kraju Maratów, w D e- 
kanie i w Pendżabie, którym szczegółowym  opi­
sem chcemy dopełnić główny rys ostatnich wypad­
ków w Hindostanie dawniej przedstawiony.

Wybuch powstania w okolicach Agry, bitwa pod 
tóm miastem między powstańcami a wojskiem an- 
si,liskiem , cofnięcie się Anglików do twierdzy w A - 
JL „ zajęcie i zburzenie tego miasta przez po­
wstańców tak opisuje B om baj-Tim es: „Już w końcu 
czerwca wiedziano, iż silny korpus powstańców, 
złożony głównie z pułków które zbuntowały s ę 
w Nunserabat i w N eeiuuch, idzie na Agrę. W skut- 
ku tych wiadomości czyniono przygotowania do przy­
jęcia powstańców, a chrześciańscy mieszkańcy opu­
ścili miast0 i przenieśli się do twierdzy. Dnia 2go  
lipca wszedł kontyngent z K taoh, złożony z arty- 
leryi i jazdy» 0 którego wierności dotąd nie wąt­
piono, do koszar miejskich, i oddział tego wojska 
zaciągnął wartę przed pałacem rządowym. Gdy o 
czwartój popołudniu dowiedziano się że powstańcy 
stoją w bliskości, kontyngent wyprowadzono z ko­
szar i postawiono na przodowem stanowisku przed 
miastem. Jak tylko jednak na to stanowisko przy­
sz ed ł, ruszył sam dalej bez rozkazu i połączył się 
z powstańcami. Tego samego wieczora reszta mie­
szkańców europejskich schroniła się do twierdzy.

Rano 3go lipca 10,000 powstańców (7 ,000  pie­
choty, 1500 jazdy i 8 d iia ł) stanęło obozem pod 
Wsią Sussia, na otwartej równinie, przy czwartym 
kamieniu milowy •* o* drodze z Delhi do Futepore, 
w południe wyruszyło nasze wojsko z twierdzy i 
stanęło z drugiej strony wsi Sussia. Lecz zamiast 
natychmiast wieś zająć i uderzyć na powstańców na 
równinie, zaczęliśmy z daleka strzelać do nich, a 
tymczasem nieprzyjaciel w ieś opanował i wielką 
nam zrsądiił szkodę w bitwie stoczonej dla 
opanowania tój wsi. Dnia 5 lipca wojska nasze ru- 

* szyły  przeciwko nieprzyjacielowi i rozwinęły się 
w linią bojową na piaszczystej równinie po prawój 
stronie drogi, nieprzyjaciel sformowany w gęste ko­
lumny uszykował się ra prawo w si, po drugiój 
stronie drogi. Na obu skrzydłach naszój linii bojo- 
wój postawiono baterye konne, piechota zajęła śro­
dek , a milicya konna stanęła w ty le , w rezerwie.

szsrwaa “ ś
widok artylerzyści prawój bateryi w ydlli okrzyk 
hurra 1 i nie podlega wątpliwości, iż g I b -iechota  
dzielnie natychmiast uderzyła, n i e p r z y l J J .  sta- 
uowiska sw ego na otwartóm polu byłby spędzony 
•ostawiając swoje działa. Lecz piechota nie 
do ataku, ogień z dział zw olniał, a chociaż cała 
‘‘ma zwolna posuwała s ię , jednak chwila stanow­
i ą  m inęła, nieprzyjaciel stał wytrwale przy 8wv,.h 
‘ Mery,oh, a gdy zbliżyliśmy się na dobry , E a|,

za. zą ł strzelać z zadziwiającą celnością ścieląc tru­
pem naszych żołnierzy i konie. Atak nasz ograni­
czał się na kilkokrotnych wolnych posuwaniach się, 
aż w końcu zbliżywszy się na 200 jardów do wsi 
zaczęliśmy ją bombardować, lecz z małym skutkiem; 
budynki z wysokiemi śuanami z gliny, zasłaniały  
ni przyjaciela na tem skrzydle, gdy tymczasem ka­
żdy strzał obu jego bateryj czynił spustoszenia 
w naszych szeregach. Skutki takiój walki można 
było przewidzieć. Nieprzyjaciel stawał się coraz 
śmielszy, jego jazda zaczęła niepokoić nasze prawe 
skrzydło, a piechota rozsypawszy się po równinie 
w tyraliery i strzelając celnie z sztućców, stała się  
dla nas bardzo niebezpieczną; nie mając dostate- 
cznój jazdy nie mogliśmy spędzić tych tyralierów. 
Silny oddział nieprzyjacielskiej jazdy posunął nawet 
swą śmiałość do tego , iż obszedłszy nasze skrzy­
dło uderzył z tyłu a posunąwszy się aż w środek 
naszego wojska, usiłow ał złamać naszą linią, prze 
drzeć się przez środek i połączyć z głównym kor 
pusem , co istotnie wielu jeźdźcom  się udało. Na­
sza milicya konna uderzyła na ten oddział szaleń­
ców i część jego z pomocą artyleryi rozbiła, lecz 
reszcie powiódł się zamysł.

Ogień z naszój strony do wsi trwał całą godzi się, 
a następnie dwie kompanie pułku europejskiego 
wdarły się z bagnetem w ręku do wsi i wyparły 
nieprzyjaciela z jój części. Tymczasem baterya na na­
szym prav> óm skrzydle walczyła ciągle z nieprzy­
jacielską, i moźeby zmusił* ją do milczenia gdyby 
nie brakło ładunków. Przytóm brak jazdy przeszko­
dził nam (?) skorzystać z odniesionój w tym punk­
cie przewagi, i niezostawału nam nic do czynienia 
jak tylko cofnąć się do miasta, co też wykonaliśmy 
w dobrym porządku.

Jak tylko powstańcy spostrzegli nasz odwrót, po­
sunęli się naprzód z działami i w pościgu strzolali 
do nas przez całą drogę do Agry, podczas gdy 
małe oddziały jazdy niepokoiły nas po obu bokach, 
lak szybko sw e ruchy wykonywująr, żeśmy do nich 
prawie ani jednego strzału dać nie mogli. W reszcie 
około 7mój wieczorem oddział nasz dostał się do 
twierdzy. Spis zabitych i rannych mógłby przeki 
nać was w Anglii jak zaciętą była bitwa. Bezwąt 
pienia nieprzyjaciel był przeważniejszy liczbą, lecz 
mimo tego zamiast cofać s ię , bylibyśmy opanowali 
pole bitwy, gdyby nasza piechota i artylerya miała 
więcój amunicyi. (Niezręczna nieco ta wymówka; 
czyż walcząc o %  mili od twierdzy, w którój znaj­
dują się wielkie składy amunicyi, nie mogli Anglicy 
przywieść jój prze* cały dzień na pole bitwy, wi­
dząc, że takowój w jaszczykach brakuje? P. R. Cz.)

Gdy jeszcze dwie mile ang. (pół mili geogr.) od­
daleni byliśmy w odwrocie od twierdzy, ujrzeliśmy 
nieprzyjacielską jazdę wyprze zającą nas po bokach 
i wpadającą do koszar zewnątrz warowni położonych, 
a wkrótce kilka domów stanęło w płomieniach. In­
ne domy zostały zrabowane i zburzone, tak, iż ża­
den nie uszedł zniszczeniu. W tem dziele zniszcze­
nia odznaczyli się szcaególniój wypusrczeiii z w ię­
zień Indyame, i inna chołoła. Dwóch jednak tylko 
Anglików zabito w mieście. Na drugi dzień po bi­
twie i zniszczeniu miasta, nieprzyjaciel oddalił się 
ciągnąc na Burutporę, lecz o dalszy, h jego ruchach 
niema pewnych wiadomości. Twierdza nasza ma sil­
ną za łogę , i dostatecznie jest opatrzona w amuni- 
cyę i żywność. Strata nasza w potyczce 5go lipca 
wynosi 141 ludzi. (Z sprawozdania tego choć stron­
nego o pierwszej regularnój w polu stoczonój po- 
tyozce Anglików z wojskiem indyjskiem okazuje się, 
iż Anglicy przegrali i klęskę ponieśli; a i hociaż 
dzielny i spokojny żołnierz angielski zdołał cofnąć 
się w porządku do twierdzy, powstańcy jednak wpa­
dli do miasta, iw tak ow em  dzielnicę angielską zra­
bowali i spalili. Nadto potyczka ta dowodzi, że woj­
sko indyjskie jest dosyć bitne, niektóre oddziały 
z szlachty indyjskiój złożone, jak po najwiękscój 
części jazda, walcząc o niepodległość biją się z za­
pałem , a w ogóle wojsko jest dobrze wyćwiczone 
i powstańcy mogą stawić Anglikom czoło w otwar­
tóm polu. P. R. Cz.).

Pierwsze powstanie po zagranicami Bengalu, wy­
buchło jak wiadomo w Indorze wpółniepodległym  
kraju Maratów, którym jednak prawie samowładnie 
rządzi rezydujący tam poseł kompanii. Początek te­
go powstania najlepiej opisuje list z Indory, zamie­
szczony w Gaz. p ow sz. A u g sb u rsk ie j. List w ięc ten 
powtarzamy; „ I n d o r a  8 czerwca. W reszcie i nas 
dosięgło nieszczęście. Trzy kompanie Sipojów, które 
* trzema działami trzymały straż przy tutejszym 
rezydencie angielskim pułkowniku Durand (rezy­
denci angielscy pray pó ł udzielnych książętach in­
dyjskich rządzą nakształt prokonsulów rzymskich 
państwami w których rezydują P. R- c *0 sbunto- 
i a j  819 °*warcie w d. 1 czerwca i zaczęła strze­
lać do pałacu rezydenta. Pułkownik Durand i p. 
a ,  , ! T are ( “ Pewne znany autor słownika hin- 
dostańskiego) wraz z anaczl,a liczbą Anglików rca-

* d08tał  się do Lahory. Lecz bie- 
am PP* M«hon, Butler i kilku urzędników kompanii, 
oraz urzędnicy telegrafow i, zginęli wraz z swemi 
rodzinami. Zgromadziłem wszystkich moich pod­
rzędnych urzędników wraz z ich rodzinami, 1 uda­
łem  się do jego  wysokości Maharadżach (miejscowy 
książę indyjski), prosząc go o opiekę. Dał on mi 
kilkunastu jeźdźców, a pod icb zasłoną dostałem
się do pałacu. Podczas tego ujrzałem, iż nietylko 
wojska kompanii irdyjskiój lecz wszystkie wojska 
księcia m iejscowego zbuntowały się mniój-więcój, 
gdyż żaden z nich nie chciał strzelać do powstań­
ców , nad którymi objął dowództwo Saadut-chan. 
Rabunek i dzieło zniszczenia trwało dość d łu go , a 
cały pałac rezydenta i budowle do kompanii indyj­
skiój należące, zupełnie zniszczono. Biednego Ma- 
haradzacha (nazwiskiem Holkara) ogarnął itrach.

Żułnierze wołali do niego: Tu rzecz idzie o „D in“ 
(wiarę), a my nie chcemy walczyć przeciw braciom.

Powstańcy w Indorze byli, jak się zdaje, w iW'4" 
sku z wojskiem kompanii w Mhau stojącóm, gdyż 
w dzień powstania w Indorze zbuntowali się żoł­
nierze w Mhau, zastrzelili starego pułkownika Platt, 
majora Harris itd. i spalili koszary. Dnia, 2 czerwca 
rano oddział powstańców z Mhau, złożony z 23go 
Pułku i kilku szwadronów jazdy, przyciągnął do 
Indory. Powstańcy dyktowali księciu prawa i żądali 
od niego g łow y kilku Europejczyków, których prze­
chował w swoim pałacu, jak również głów tych 
wszystkich, którzy są za niewiernymi, a do których 
ja należałem ; lecz książę oparł się stele ich żąda- 
mu. Daia 4go czerwca rozpoczął się powszechny 
rabunek miasta Indory; wszędzie szerzył się pr*0-  
V *  * “ mięszanie. W reszcie książę wzmocniwszy 
s raź sw ego pałacu, ruszył z orszakiem do obozu 
powstailtów i zaklinał ich na wiarę, ażeby zaprze­
stali rabunku. „Dopóki ży ję , rzekł im, nie wydam 

t  «  MZyków» którzy się pod moją opiekę schro­
ni ł .  Mówcy powstańczy odpowiadając, przypomi­
n a ł mu jeg o  sław nego przodka Dżewen Rao Hol- 

ara, 1 m ówili, że jeśli jest prawym jego potom-
ia,HWIAlen, ,z  "imi i4ć do Delhi; dalój wołali: 

„gwiazda Anglików blednie i zachodzi w Azyi * po­
wodu ich dumy 1 ich wiarołomstwa." Holkar odpo­
wiedział spokojnie, iż nje posiada potęgi swych 
przodków mordować zaś kobiety i dzieci, nie po­
zwala żadna rel,g18, dla tego nie może być ich to­
warzyszem. W ieczorem powstańcy zrabowali skarb 
angielski 1 zabrał, 10  Ukh rupij (4  miliony z ł.), 
a następnie z sześciu armatami pociągli ku Dewar. 
Książę posłał za nimi sw e w ojsko, ażeby odebrać 
im zdobycz, lecz w ątpi, o pomyślnym skutku po­
ścigu, gdyż jak mówiłem, żołnierze księcia są przy 
chylm powstańoom.“ 1

Lecz powstanie nie ograniczało się  „a Bem-alu i 
sąsiednich mu prowmcyach, w yszło  nawet za gra­
nicę właściwego Hindostanu, rozszerzyło się na 
południe do półwyspu Dekan, którego brzegi ogra­
niczają wielkorządztwa bombajskie i madraskie a 
w środku leżą państwa mniój lub więcój Anglikom 
podległe indyjskie i machometańskie. w  Hydraba- 
dzie stolicy jednego z tych państw liczącego 10 
milionów ludności, a którem rządzi rodzina książąt 
Nisam, zgromadziło się 5000 Indyan z pokolenia 
Budmassin i Rochillas przed mieszkaniem angiel­
skiego rezydenta i żądało wydania podoficera z Igo  
pułku jazdy Nizamu, uwięzionego na rozkaz rezy­
denta za nieposłuszeństwo. Rezydent, major Dawid- 
son , odpowiedział żądającym kartaczami; tłum roz­
b iegł się pozostawiwszy kilkudziesięciu zabitych, a 
następnie wielu żołnierzy z Nizamu uwięziono. Spo­
kój przywrócono w m ieście, a nowe wojska angiel­
skie w eszły  do niego.

Powstanie to jest tem ważniejsze, iż wprowadza 
na scenę walki Indyan z Anglikami trzeci oddziel­
ny lud indyjski; albowiem Rochillas i Bumaszin nie 
są ani Indyanami bramańskiego wyznania, ani po­
tom kam i machometańskich Afganów i Mongołów, 
którzy przyszli kiedyś z północy i zawojowali In- 
dye; lecz należą do rodz iny  ludów malajskich bę­
dących tuziemcami, gdyż właściwi Indyanie rozsze­
rzając się z północnego Hindostanu na południe, 
spotkali tu jeszcze na 14 wieków przed Chrystu­
sem osiadłe ludy malajskie. Ludy te ustępując przed 
Jczniejszemi Indyanami 150 milionów liczącemi, co­
fnęły się w góry, gdzie dotąd w  liczbie 16 milionów 
mieszkają i odznaczają się nie tylko odmienną mo­
wą i wiarą, ale większą odwagą i dzikością od In­
dyan bramańskiego wyznania, którzy kiedyś byli 
wysoko oświeconym narodem, a dzisiaj jeszcze są 
daleko więcój ucywilizowanemu

Kronika miejscowa i zagraniczna
—  w d. 2 sierpnia wyprawiono w Tnukawou w sali 

łazienkowej bal za staraniem br. Włodzimierza Rusao- 
ckiego c. k. szambelana tudzież X. Załęskiego kanonika 
i plebana katol. Dochód z tój zabawy otrzymany w ilo . 
ści 307 złr. przeznaczony jeat na założenie kaplicy ka­
tolickiej obrządku łacińskiego w łazienkaoh truakawiec- 
kich,

— Znana loterya miastowa frankfurcka zaczyna *uż i 
do Krakowa nadsyłać awoje listy no ko S it  o d b ie ra ia -  
cego z programami i biletami loteryjnemu SadziłK w  
że nadesłanie biletu bezpłatnie jeat dowód* ^ , . 
tymczasem bilet taki niema żadnej w artoio’ *•* *au. n*a’ 
nie zapłaci, a zapłaciwszy nawet <łn n . '  k°
niema ai9 żadnój rckojmi czy w ^ r a n ? a  ; . ° * yli 76 >lr'
że loterya ta jeat z ib r o n io n T T Z  T ™ '  
aty nadsyłane do Krakowa mai* .  u cesarstwa. Li- 
a podpis: K lam beck. pocztowy „Coblens“

(Nadesłane).
W  korespondencyi Czasu  (24go sierpnia z Paryża)

N* 19  6 , czy tam y;

■W tych dniach ukazało się trzy tomowe dzieło, p.
totodes k isto riqu es su r la  revolution Franęaise 

de 1789  etc. Autorem dzieła jes t Wołuniak, wystawił 
je  po w oiyń tku  e tc .“

Czy to z d a n ie , ozy k ry tyk a , czy tylko chętka jakiejś 
obelg 1? 1 dla kogo?..

Dla W ołynia  li?  dla przedmiotu dzieła? czyli dla u- 
krytego autora?., bo w ątpię, aby duch, niewygasłej pa­
mięci Czackiego, mógł tak  dalece humor paryzkiego ko- 
respondenta Czasu  obrazić, aby g 0 z dnigieg0> iep. 
szego świata, do wykupna ed ycy i, powoływaó??..

Cóż ma znaczyć: w ystaw ien ie ja k ie j  r ze c zy  po 
w ołyń sku ? Pochwała-li to? czy nagana?.. Stosuj eż 
się to , do litera tury?  do p o lityk i?  czy do kosm o­
grafii?..

A  przecież, jakieś Łądełko, sterczy w tóm zdaniu__
nie wiadomo tylko, czy pracow itej pszczółki?

Pojm uję, że dzieło przez rodaka napisane w języku 
obcym , o faktach histerycznych obcego kraju , lecz do­
syć znanych, i obszernie przed nim ju i  opisywanych, 
mogło dać powód do recenzyi, nawet ostrej —  ale to 
dzie ło , z samego przedmiotu swojego pow aine, mogło 
zasłużyć na pochw ałę  lub naganę, co do sty lu , eru- 
d y c y i  lub d ą tn o śc i, lecz nie na dziwaczne i nieokre- 
ilon e  zdanie: „w ystaw ione po w ołyńsku“???

Jednakże bryzg  niewstrzemięźliwego jakiegoś pióra, 
padł (niewinnie może) na arkusz powatnego  i po w a -  
łanego  w dziennikarstwie krajowóm pisma? To stano­
wi rodzaj jakiegoś są d u ,  przez redakcyą Czasu tole­
row anego  a niestety! przed wystąpieniem i rozbiorem 
same) pracy?..

Znając bezstronność tejże Redakcyi ufam, że niniejsze 
u* ag i , w następnym numerze swoim, domieścić zechce. )

Pisałem w Dreźnie 8 0 sierpnia 185 7 r.
Gustaw Olizar.

skiej 3za w ie ra * kU łygodniou>e9 °  do G azety Lwów

p ło ly  i ludy (Dalszy ciąg), 
na Rusi ? g m0tW0- Dawny handel owocami. Winnice 
eie- m n ' , rerwonej i pode Lwowem. Pszczelniotwo. Bar­
w ę’ L - !  ! ."P°a°by zbierania miodów; stebniki; oczko-
ułvn- u pite’ L s*y- Rozległość lasów; gatunki drzew;
noś 11- dr*ewu; olei ek krempulcowy; własność cisu;

7 * * dereniu; cedru własność. . .
Całoroczny z roku 1866  obrót handlu w Galicyi 

wschodniej. A. Przywóz. B. Wywóz. C. Handel prze 
woźny.

8- Listy z podróży archeologicznej P° Gal*®?*! kore- 
■pondeneya Józefa Łepkowskiego, poprawnie z oryginału.
L ist V.

4. Łańcut. Dokument z r. 1622- Fról Zygmunt II I  
wzywa szlachtę ziemi przemyskiej, aby zbrojno była po. 
mocną starośoie do wykonania wyroku banicyi zapadłegc 
przeciw Zygmuntowi i Stanisławowi Stadniokim.

*) Nie znając dzieła olktórćm tu mowa, o jego wartości 
nio powiedzieć nie możemy; sądzimy wszelako, ie  korespon­
dent nasz nie takie do wyrażenia swego przywiązywał zna­
czenie, jakie mu tu przypisano; my przynajmniej z ro z u m ie ­
liśmy: obce pióro te obcej rzeczy. (P. R )

Kurs papierów publicznych < pieniędzy,
W ied eń . Kurta telegraficzne a d. 4 września. — Augs­

burg 106 %. — Hamburg TT. — Londyn złr. 10 kr. 11. — 
Paryż 131%. — Agi* ad złota T1/ , .  — Mstaliki 5-procentow. 
81*/.. — Metaliki B. 6-procent. 95 Pożyoaka narodowa 5- 
prooent 8 3 1 '/„. — Obligi Indem, galicyjskie 5-prooent. 79*.— 
Metaliki i^ -p roo . 72'/,. Metaliki 4-prooen. 65‘/4. — Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 334.— dtto i  roku 1839 142V,. — 
Losy i  r. 1854 4-proe. 108*/4 — Akeye Bankowe 9631/ , .  — 
Akeye kolei żelan. półnoenśj 1823%.— Akoye kredytu runho- 
mego 216'/„

Kurt krakowski ■ l i  w rześnia .—Ruble srebrne na 
monet, polską żąd. 102, płacą 101. — Banknoty a u stry - 
aokfe: aa 100 złr. m k. żąd. złp. 424, płaoą 421. — Pruski 
kurant: aa 150 złr. mk. żąd. talarów .98, płaoą 97'/,. — 
Cwaneygiery żąd. 107, pł. 106 '/,. — Imporyały rot. żąd.
ałr. 8 kr. 18, pł. a łr. 8 kr. 11. — Napoleon d’o iy  20-frank, 
żąd. ałr. 8 kr. 10, pł. ałr. 8 kr. 4 mk. — Dukaty ważne 
holend. żąd. a łr. 4 kr. 47, pł. a łr . 4 kr. 42 mk. — Dukaty 
auatr. żąd. ałr. 4 kr. 49, pł. ałr. 4 kr. 44 mk. — LIaty za­
stawne polskie a kuponami bież. żąd. 98% , pł, 98. — L isty  
aaut. gaiło, a kuponami żąd. 83*/,, płacą 81%. -  ObUgac-a 
indu, a kupon. żąd. 811, pł. 80/.. -  N ow a’pożyc.ka ‘naro ­
dowa a r. 1854 ż. 8 3 '/„  płacą 83.

T »  * . h  « * •  -  m * - w i  . . . . .
2  ‘  I  ' ~  -• kr. 38, -  T .L r „„ .N l

B .  I  oJ L T , i  1 H !*— « * k .  1 .  1 kr.
■łr. 81 kr ■Mtnwne aa 100 złr . be. kuponów
ałr 7# k * 7  * Icyjakle obligaoye indemn. bez kupon, 
gg J1* 5*/« Pożyczka narodowa bea kuponów ałr.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  2go  września. Monitor M oteli donosi: 
C esars;rzeki do deputaoyi miasta Meta, że po od­
byciu ćwiczeń oboiowych,Juda się do Niemiec i zw ie­
dzi Mets.

P a r y ż  3g o  września. Cesarz w yd al ro sk as d z ien ­
ny do żołn ierzy obosu pod Chalons, w którym ob­
jaśnia im cel sałożenia o b o iu , to jest aby wojsko 
okaiać tam m ogło swoją b ieg ło ść  w obrotach. Mar­
szałek  Randon prsybył i  Algieru do Paryża.

Sprawozdanie komiiyi ustawodawczój stanów hol-

gr t ,k i t e X % 2 ,0V d ° * drUkUobrad. Według: ffamb. JVaeftr . zawiera ono tylko 
odrzucenie projektu rządow ego, nie stawiając innój 
w to miejsce proporcyi.

W Petersburgu w ,jniu 28ym sierpnia odbył się 
\  .w,t  1  uroczystością ślub W . k>. Michała z księ­
żniczką Cecylią badeńską, która przechodząc na wia- 
rę grecką nazwaną została Ołgą Fedorowną.

“row iec Lloyda „Pluto* przybyły 3go t.m . do T rye-  
stu, przyw iózł wiadomości z Konstantynopola z 29  
iierpnia, które w treści przesłane stamtąd te legra-  
I0n!, brzmią; Wybory nowe w Multanach odbyć sie  
™aJ9 w  ciągu dwóch tygodni. Zamierzono utworzyć
tureckie towarzystwo żeglugi parowój na Dunaju.__
®zach perski og łosił równouprawnienie zupełne pod­
danych swoich mabometańikich, chrześciańsbich 1 
żydowskich i przypuszczenie ich wszystkich do u- 
rzędów publicznych. Heratu Persowia nieopuścili do­
tychczas jeszcze, w  Lhorassanie stoi 50 ,000  żołnierza. 
Szach perski przyjmował sir Murraya w letnióm sw o -  
jem mieszkaniu.



Września 1857;C Z A S

Pr*yjech»li ««* 3 do 4 września.
HOTEL POLLERA. Bukowska Rorahs Plcwczyńsk. Sta­

nisław Koisiewicz Ksawery z Pragi. Jankowa Izabella zG a- 
licvi Frohlich Antoni, Fritsohe Manryoy, Masoha Aloizy 
z T ia ły : J e r l io h  Karol, Pohl Józef z Galicji. Kotowski Kle­
mens W verzywalski Karol z Tarnowo. Brettok Ferdynand 
z Raciborza. Grochowski Józef z Wiednia. Czechowski Erazm, 
Białkowski Albert z Dębicy. Hr. Siemiński Konstanty z Karls­
badu. T aterko  Juliusz i  Mysłowic. Pieniążek Stanisław z Tar­
nów a. Broun Edward z Sanoka. Pilarz Jan z Wierzbicy. Hr. 
Mierowa Agnieszka z Ostendy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Edward Tollman. Franciszek Pe- 
t e r e k  z Mysłowic. Juliusz Wielogłowski obyw., Aleksander 
Bzowski obyw. z Polski. Stanisław Jabłoński włańo. dóbr 
z Progi.

HOTEL ROSYJSKI. Ernest hrabia Donadio de Dcmonte 
z Konstantynopola. Roman Cichowski ob. z żoną ze Szcza­
wnicy. Józefina Weis, Michał Turowski w ł. dóbr z Wiednia. 
Jan Łoś profesor, Hipolit Szczęsny ob. z gór Karpackich.

Wyjechali: Mary* Okęcka włań. dóbr, Ludwika Stromska, 
Ludwik Okęcki wł. dóbr do Polski. Józef Bogucki w ł. dóbr 
z żona do Prus. Benjamin Winthrop, J . Aubertin do Drezna.

HOTEL SASKI. Marcin Koskowski właśo. dóbr z Polski. 
Mieczysław hr. Rej wł. dóbr, Joanna Kałnska właśo. dóbr 
z córka, Michalina Stroozyńska ob. zGalioyi. Roman Iwano 
wski ob. zTrenozyna. Franciszek Singer de Łysagórski zsio- 
ztra ze LWewS. . . . . . .  .

W yjechali: Byonizy K ołłątaj dz. dóbr, Roman Ciohowski 
obyw. z synem do Polski. Józefat i Stsnisław Smiarowsoy 
do Krościenka,

»o

KOLEJ ŻELAZNA
o o d ste n a le .

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa-.
i o godzinie 13tój min. 15 po południa. 

Dębicy - . J 0 godzinie 9tój min. r
godzinie ,>łdj min. 30 ■ rana.

o godzinie Stój min. 5 wieczorem
„ . . . .  , , c o  godzinie ,>idj____
Do W leUczki. j  m godzinie 9tdj min. 30 włeozorem.

, f o godzinie Stój min. 10 z rana.Do Wledni* • '  9 . — -----

Do Wrocławia
l godzinie 3ój'min. 35 po południu 

  _  I i  godzinie Sój min. 80 z runa.! W arszawy j
Przychodzą do Krakowa-.

a Djbiey . 

g Wieliczki 

i  Wiednia.

gadzinie Stój min. 30 z rana.

b)

Haben die Offerenten sioh behufs ihrer Anbotho, nur i 
der hiezu bestimmten Blanquetle, welcho be. jedem j 
Militar-Spitale erhoben werden kónnen, zu e len . 
Mussen die ©fferte bezuglich derjenigen Spi aler fur 
welche bios eine Ofiert-Verhandlung statt flndet, lang 
stens bis 15. September 1851’ unm.ttpttar beim k k. 
Landes General Commaodo .n Leinberg e ro ;n g _ ,

S t t  Z;
g L " g ą ^ : s Ł ^ - ’"i*  - i j"
obbezeiohneten Tagen stattflnden, an 
Kommission ńbermittelt werden.
Offerte zu wełchen nioht die hiezn eigends bestimmten 
Blanquette benutzt werden, oder ir6end emen von den 
Lizitazions-Protakollen abweicbcnden Zusatz enthalten,
oder endlich nicht ińncrhalb des festgesetzten Termins 
einlangen. werden unberuoksirhtiget zuruckgewies . 
Mussen die OfFerte mit dem i» allgememen Kund- 
machung festgesetzten Vadium, dann mit den obrigkei- 
tlich ausgefertigten Soliditats-Zeugmsse und dem ge- 
setztlichen Stempel versehen sein. 

e) Die bei den Spitalern einselangten schriftlichen O f r c r  
te, werden erst nach Beęndigung des mundl.ohen Ver 
fahrens von Seite der Liz.tat.ons-Kemmmston, .n Ge- 
genwart der mondlichen Lizitaten eroffnet und Kund

Ohne*e^ n f ^ S t e n'Versteigereng vorzunehmcn wird so 
dann derjenige ais Erstehej betrachtet, ^ s s e n  mandlicher o 
der schriftlicher Anboth. far Aerar am gunst.gsten

JaErgibt es sich, dass ais Bestboth ein 
gleich ein schriftliehmb dass mehrere O f f e r t ” n J er_ 
. ł— n„_tu„łh rnthalten; so wird ohne die Lizitations _ _
hnndlune fortzusetzen, es von der Entsoheidung des 
Landes General Commando abhangen, welchem 
der V orzug/u

W Krzeszowicach
okręgu Wielk. Księstwa Krakowskiego jest do sprzedania 

z wolnój ręki

M m  m i M

Za pomiern^ cene jest 4o sprzedania:

mii
mieszczących się w szafie mającej 38 ezufladek. z k tó r^  
każda ma 64 przegródek ozy szachow nicę.- Wiadoffl . 
w handlu P. K . Rutkowskiego. (881-1^

majqey własna hipotek J, a ^ “ “ X L ^ - E z q

<0

<i)

lub na miejsou p. Ludwik Bogacki.

D o  H a n d lu

(880-3-3)

 k. k.
Bestbothe

W Krakowie
nadszedł nowy transport 

w różnych gatunkach, z których na cały. pokój kosztują rok
5, 6, 8, 10, 12, 15, 20, 30, 40, 50 Złr. ^

jako też i próbki z jeszczcwykwiutnicjszych, . ^
pywane lub zc srebrem i złotem, również i s * (844-6-14)

* { O godzinie 3ój'min. 35 po południu 
. |  o godzinie tOtój min. 46 z rana

■ Wrooławla 
t Warszawy

o godzinie Stój min. 48 wieczorem, 
i o godzinie lite j min. 35 przed południem, 
j o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

•dohodzq

preydhndzq.

o godzinie 3ÓJ min. 56 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
So  godzinie tltdj min

'n ie^o n ^d en  Bestbiethern gemachten Anbothe, sind fur die 
-leich vora Tage des von ihnen unterfortigten j 

t i o n s - P r o t o k o l l ,  beziehu.gsweise ven dem Austellungstage de. 
Bohriftlioben Offertes unwiderruflioh fur das Acrar 
t o m  Tage der erfolgten Genehmigung verbindlich.

Hiernach haben sich die Lieferungslustigen, i __nn, eQ 
treffenden Spitalern reohtzeitig um die naheren ^  ® * | r_
ra erkundigen und ihr Vorgehen in der Sache der geg 
tigen Kundmaohune gemass, einzurichten. . j ; e s

Vom k. k. Landes General Commando fur Galizie ,
Bukowina.

Na stancyą, wikt i nadzór
z zaręczeniem troskliwej staranności przyjmuje s] 
zc szkół normalnych lub też niższych S J ^ ^ ^ n r o w ó i  przy 
nicznych -  w domu blisko głównój szkoły wzorowej, przy
końcu ulioy Brackiej położonym. u

Bliższą wiadomość udzieli Ekspedycya „Czasu.------------- 1. J

Dwie klacze
zaprzęgowe rosłe 9 i 10 lat majqce sa do sprzedania z wol­
nój ręki— bliższa wiadomość w Ekspcdycyi „Czasu".

PLUMES CIMENTEES
Pióra Cementowe

J. A lek sa n d r a  z Brukseli,
Od czasu wynalezienia piór metalicznych, ciągle usiłow»»' 

nadać pióru stalowemu stopień giętkości pióra gęsiego, » 
mogąc jednak do dziś dnia dojść wtem do zupełnój dosM 
nałosoi.fI®M® 81*m8WZw
dopięło ten cel poszukiwany od lat wielu. Albowiem p 
stalowe zupełnie gotowe, podlega jeszcze działaniu che 
cznemu, zwanemu e e m e n t o w u n i e i l i ,  składającóin 
z rozczynu sody w kwasie węglowym, który wsiąkając w p 
stalowe, nadaje mu giętkość pióra gęsiego, chroniąc zaras 
od rdzy ożyli oksydowania, często przy użyciu złych a 
mentów powstającej. Takie pióro ma prawie trwałość P,, 
złotych, zwanych pointes rubis (z końcami dyamentowe"1̂  
których jedna sztuka od 5ciu do lOoiu franków kosztuj®1 
Aby uniknąć fałszerstwa, p ló r f b  f e m e n t o w e  . 
knięte w pudełkach ozdobnych z gumy brazylijskiej. Piór* 
pudełka są patentowane w Anglii, Krancyi i Belgii. ,

Sprzedaż hurtowa i częściowa w głównym składzie kol® 
sowym f

A. G um plotcicza  w  K rakow i
(Stradom Ner 5 i 6)

Pudełko z 12 tuzinami piór kosztuje 2 złf
NB. Uprasza się o frankowanie przesyłek pieniężnych, 

i t n d y  k o m i s o w e  
znajdują się u pp. A. Biasion.— F. Friedlein w Krakowi®;
u p. Ferdynada Kcstel w Biały. (863-2^

(570) Królewsko pruskiego fizyka obwodowego
D r .  K o c h a

K R Y S T A L I C Z N E

(4-13)

15 przód południen 
, o godzinie 3ćj' po pńłnooy.
Z Krakowa do Dembicy: 
i o godzinie 3dj min. 37 po południe.
) o godzinie IStńj min. 35 w rosy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  31 sierpnia. Na naszym dzisiejszym targu płaco­

no za mec pszenicy (83 funt.) 3 zlr. 15 kr.; żyta (79 fun.) 
3 złr. 13 kr.; jęczmienia (63 funt.) 1 złr. 36 kr.; owsa 
(47 funt.) 1 złr. 16 kr.; hreozki 3 złr. 43 ^ ‘" “ drobfa" 
48 k r . ; -  cetnar siana 1 złr. 3 kr. m. kon. -  Ce»r ^ o b ia -

ZeŁ w « 4w Zfw rz e bśńia°dSpędlbydła rzeźnego na wczorajszym 
targu liczył 307 sztuk wołów, których w 14 stadach Po 9 do 
33 sztuk z Dawidowa, Rohatyna, Bobrki, Rozdołu, Żółkwi, 
Lesienio i Knihynicz na targowicę przypędzono. Z tój liczby 
sprzedano — jak nam donoszą— na targu 166 aztuk na potrzeb 
miasta, i płacono za wołu, mogącego ważyć 380 funt. mięsa 
i 38 funt łoju, 50 złr. — kr.; sztuka zaś, którą szacowano 
na 330 funt. mięsa i 40 łoju, kosztowała 63 złr. 30 k. m.k

W kaplicy Matki Boskiej Różańco­
wej u 0 0 . Dominikanów odprawi się  
dnia 9go września o godzinie 9ej zra-
na żałobne nabożeństwo za duszę s.p.
Anny zRussockicb Kosińskiej, na któ­
re krewnych i przyjaciół się zaprasza.

c m f i l  H O M W I

s p r z e d a j ą  s *ę

niezmiennie w pndełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
C U K I E R K I  t e z najwłaściwszych soków ziół i 

cukru krystalicznego, różnią się

Z Kancelaryi Towarzystwa sztuk pięknych
w n v ^ “ £yoTa'ryuszów mieszkających 

Upraszam ^ rega kancelaryi dyrekcyi nie są
* • A m , bv sie raczyli zgłosić po odebranie portretu Mie- 
kiewfcza.’ Tamże? można nabywać już teraz akcye na rok bic-

^Jednocześnie mam zaszczyt zawiadomić, iż rozsyłka tegoż 
portretu na prowincyc przez pośrednictwo pp. ^  ”
częła się z dniem dzfsiejszym i . ^ ą ć  będzie

roślin w połączeniu z czę-
i ścią zgęszczonego najczystszego cukru krystalicznego , różnią się j>* to naj^ochlebnicjszo
|  zdania udowodniły “ ■ nietylko swemi dobroczynnemi własnościami bardzo korzystnie od tak 

często zachwalanych tak zwanych tabliczek z zjółek na piersi, Pate pectoral ltd., lecz wyszcze- 
zólniają sie najbardziój temi własnościami, żT%rgana trawiące j e  * n ie s c  i n o g  ©
i że przy dłuższem używaniu nie tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani kwasów
lub zamulenia 9 h f a d  i m  K r a k ó w  ■> I 0 X F . F A  H 4 R T M ,  także sprzedają je w BIAŁEJ p. Józef Bęj(
i Kairol Demski — w BOCHNI p. Niedzielski — w BRODACH p. Neumann Kornfeld — w BUSKU p. aptekarz Ferd. n. 
zog _  w DOBROMILU p. Ludwik Stelezyk — w DYNOWIE p. aptekarz Feliks Baraniecki — w GORLICACH p. Ig®, 
Lukasiewicz — w GURAHUMORZE p. Karol Laiser — w JAROSŁAWIU p. Ignacy Bajan — w JAŚLE Braeia Pod|‘

Dla zapobieżenia
o m y łk o m , pil®1*® 
zważać należy, ®e 

krystaliczne
cukierki zioło&  

D r. K ocha
w p o d ł u ż n y c h  

tylko pudełkach 
pakowane, a bi»** 
ich etykiety b r* ' 
n a tn e m  pismci" 

drukowane, mają ® 
sobie p o w y i* * ^  

s a tk ę .

U R K P O W E

(884) Kundmachungf. 0-8)
Wegen Sicherstellung an deni Mindestfordernden zu 9ber- 

lasscnden Liferung von Viktualien, Getranken, arztlichen 
und sonstigen Bedurfnissen, dann Gerathschaften nebst der j 
R.cinigung derWasche und Verzinnung der Kochgcschirre fur i 
die hierlaedigen Militar-Spitaler sammt dereń Filialien, fer- ■ 
ner fur die Militar-Erziehungshauser und Gamisons-Apothe- f 
ken anf die Zeit vom lten Dczember 1857 bis Ende Novem­
ber 1858,^wird tfir dio Garnisons-Spitaler zu Lemberg, Kra­
kau und Czernowitz, dann fur die Militar-Spitaler zu Tarnów,
Brzcżan, Grodek, Jarosław, Jasło, Łańcut, Przemyśl, Rze­
szów, N«u-Sendez, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Wadowi­
ce U’ d Żółkiew eln8 Offertverhandlung am 15ten September 
1857 beim k. k. Landes General Comando zu Lemberg statt- 
finden, dagegen bei den Spitalern zu Bochnia, Radautz und 
Złoczow ani 18. September 1857, zu Dnkla und Koloraea am 
31. September 1857, zu Stonok und Zaleszczyk i ra 33 Sep­
tember 1857, endlich zu St. lilie und Samb«r am i 5 . Septem- 
ber 1857 offentlićho Liaitationen mandliohe Anbothe

w ,  SKSrttc.,_________
i ; “ ‘ Ł ' p i . i l , r»
ehen Amtsstunden eingesehen werden. allwo auch

scy — w KĘTACH p. aptekarza Jan Jarehel — w KOŁOMYI p. S. Wieselberg — w KOMARNIE p. Aleksander . 
pCr]e —  we LWOWIE p. aptekarz Franciszek Tomanek — w LISKU p. Adam Borejko — w ŁAŃCUCIE P-,Ą 
Swoboda — w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgielowski — w NOWYM-TARGU p. Karol Lauz — w PRZEMYŚLĄ 
Edward Machalski -  w PRZEWORSKU p. aptekarz Fr. Kuhn -  w RZESZOWIE p. Ign. Schaiter -  w SAMBOR 
n Rosenheim — w SADOGÓRZE p. aptekarz Aleksander Grabowicz — w SANOKU p. Jan Jaklicz — w SĘDZISZc ., 
n Tan Kownacki — w STRYJU p. aptekarz Jan Sidorowicz — w SNIATYNIE p, Marcelli Niemczewski — w 
SŁAW OW ra p a p te L z  Jan Tomanek i Spółka -  w TARNOWIE p. Józef Jahn -  w TARNOPOLU p Marcin S ^  

iejszym , trwać ^  '• * ! -  |w  TURCE p A. Czyrniański -  w WADOWICACH p. Schwartz i Heintz -  w WIELICZCE p. F. Charsk. -  w ZA>
i fyeh j«ź egzemp*arzy. L  J tym roku SZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. -  w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald.________________________________^

od obwodów, których imiona od Z .  się zaczynają.
Kraków dnia Igo września 1857 r. , .

(885-3) W a le r y  W ie lo g lo w s k t  sekr. Dyrekcyi. I.

hor

w  S ń r a i i G w i e  1 T a r n o w i e
poleca śwież© sprowadzone towary, mianowicie:

Parę tysięcy P»r kaloszy gumowych w garnkach najdoskonalszych i 
rowe,* tak p r a w d z i w e  amerykańskie i z fabryki p- Reithoffera w Wiedniu, przez *l
.. ^nłiiP fiSZP,7P nivcnai nif/. rlntAfl

B r a n d  a n d  C o m p .

11TSI1I P E P P E R M
Lozenges .

Pastylki te z oleju najprzedniejszej angielskiej mięty iw a-  ̂
M IT S H A M  P E P P E K M I N T E , chemicznie Jprzyrzą-

w y p ro ^ 1 

skute^ '1 

Non P111'

I kie kupno po cenie jeszcze niższej niż dot^d.
( B r z y t w y  Austria messer sprowadzone wprost z Anglii, każda sztuka 
{ wana, w czarnej oprawie złr. 1 kr. 30.
)K a li-C r e m e  w o d ę , c. k. przywilejem zaopatrzony, nieszkodliwy a bardzo 

środek na piegi flaszeczka 5 0  kr. m. k. z opisem. 
iL a i t  d e  C o n c o m b r e s , L a i t  d e  f r a is e s ,  E a u  d e  p r in c e s s e s ,  P o m a d ę
ii ultra do farbowania włosów.

nej M IT SH A M  PEPPERMINTE, chemicznie przyrzą- ’ „  świeża
rti-  dzone, mają bardzo przyjemny aromatyczny smak, d z ia ła ją  P o m a d ©  p O Z l O m K O W Ą  s
,de- najBktttoóznleJ n a  o ż y w ie n ie  i  w z m o c n ie n ie  n a -  , g nolinice crenoline na sprężynach Stalowych.
ird, ', C zyń tr a w ie n ia  i  w y d z ie la n ia ,  są najzbawienmejszćm |  P u  ~ . . j . „ | n w p
„ l i - ( l e k a r s tw e m  n a  u śm ie rzen ie  k o lk i ,  bó lu  ż o ł ą d k a ,  c h o ró b ?  IR IM  1 p e r k d l l l  e .  .

chen Amtsstunden eingesehen wernen, a , . « o ... um- j śledzien nyc h  i h YSTERYc z n y c h , i P a p ie r  n a  m u c h y  bardzo skut czny, a bez zatlnej szkodliwej trucizny arkusz po
stanilichcn Lieferungs-Bedingungen die Unternehmcr im E r-  ; wymiotów, w kurczach żołądka i innych, w biegunkach reu- |  p . n n . a 1 r  tjerski n r a w d z iw y ,  n ie s f a łs Z O W a n y , w e  f l a s z e c z k a c h  p 0  12, 15 i 24  ',0'
fahrung bringon kónnen. , matycznych. Używanie tychże pastylek uwalnia żołądek o d ’- , ,

D ieses  E r fo rd c rn is s  ie t  n u r  a n n a h r u n g s w e is e  an g en o m m e  , . w sz e lk ic h  k w a só w , u sta  od  c u c h n le n ła , a  w z m a c n ia ją c  mon. KOI •
die  L ie fe ru n g -V erb in d lic h k c it a b e r  la u te t  a u f  den  w irk lic n e n   ̂ ( l„ ( a s ła .  z a p o b ie g a  b ó lo w i z ę b ó w , sz c z e g ó ln ie j oh ro -
“  '  " '  n ią  Od sk orb u tu . P a s ty lk i  te  Są  ró

jako też włosiane z falbanami lub

Dedarf . . .  , , n i ą  u u  , r a »iyiKi te są również przez n a js fa - ;
Samtliche Artikel werden nech ihrer Eigcnsohaft, ontweoer wniejszych lekarzy jako najpewniejszy i najlepszy środek za- j*- '

s ti ie k w e is e  oder in niedcrostcrreichischen Mass und Gewicht radczy przeciw cholerze, tyfusom i w szelkim  zaraż li- 
v e fh a n d c l t  und auch derartig eingeliefert werden. wym  chorobom uznane.

Die Verhandlnng erfolgt hinsichtllch der, der amtliohen , G ł ó w n y  s U łn d  tychże na całą A ustryą, R osyą, Po lskę,E 
Satzung unternegenden Artike; u. z. beim Gebaok und Rind- Prusy i Turcyą utrzymuje K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie, ę 
fleisch auf Prozentcn-Naohiaase Von den Sataungspreisen o- j Cena Jednego pudełka 20 kr. m. k.
der auch auf nxe rreise, bcgugiioh der ubrigen Artikel aber Każde pudełko jest naszą pieczęcią (Brand et Comp.) opatrzone, j 
nnr au f Oxe, dw Ganze Lieferangs_Dauer giej„hbleibende , Opisy dostarozają gie bezpłatnie. j
Kontrakts-Preise. 1(838-1) B r a n d  Comp.

Zur Lizitazion wird „ z®eelassen, der nioht ia V or- : f  a b y c  t a k o w y c h
hinein das in der “llgeT ' ie" | . e"I' l',""ch.unK festgesetzte V a- ,. Q j .  Buckiego,
dium erlegt, welohes o^dj t  < ni0ht« erstehen gleich „ p  Niedzielskieco.
nach beendeter Lizitation zuruckgestęUt werden wird* von „ Bochni u P. g g e s S C
den Erstehern aber, sogle.ch be. U ^ f e n ig  deg ń ro to ->  B H C z a e z u  u J  CzerKaws g 

■ • zehn Prozent des Betr8ga,  Jer Be.  I „ Dzikowie u N. GirynsK.ego

K. k. ausschliesslieh privilcgirt von der medizinischen Faoultat in Wien gepruftos, unfohlbareg

Mittel /i nr Vertilgung
d e r  S l a  4e n ,  c i a n s m i i u s e ,  d a m s t e r  uW

kolls, a u f  die m it zehn P re z e n t ues n e tr .g e .^ 'von d er B e - '  n V‘ ^ T I J n  bVa jn ^ ie v r ic z
kostigung der er.tandenen Artikel «■* * rę t; Jahreu-Erfor- 8 » Jarosławiuubra  Ju śk ie ^ c ,
derniss, bemessenen Kauzion erganzt, und beim Spitttl depo-jn  Ko,omeI "  T T  C“.

111 *D i T *K ao z i ó n° jian n ontweder in barem Gelde oder in k . kj „  „ ZaohKrzysztofowioza 
Staatspapicren, naoh dem bórsenmissieen Kursę, in einer „ Lwowie u Jul. Rems. 
Real-Kauzion oder in einer Biirgersohaft geleistet werden. [ „ Lwowie Bon. Stiller.

Weder von den LUitanten, noch von den Offerenten, d a rf |„  „  n C. Milde. 
irgend einer von den Bestimmungen der Lizitazions-Protokolle , w Nowym Sączu n Koster- 
abweichcnde gestellt werden. i kicwicza wdowy.

Bezuglioh der sohriftliohen Offerte, wozu eigene Blnnqnette i w Przemyślu Ed. Machulskiego 
bestimmt sind, haben folgende Modalitaten zu gelten: I ” —

Londynie, 
m o i  n i*i

Rzeszowie u F. Jaśkiew icza 
Rozwadowie u K. Maro- 

cł.iego. 
Samborze u F r. Karola Gi-

U l a u i w i l r f e *  _

1 klei»er Tiegel 4 5  k r . — 1 g r o sse r  Tiegel 1 fl. 1 0  k r .

łabowskiego. 
MuhitscliStanisławowie J, 

et Conn.
Sanoku u Jana Jaklitsoh. 
Tarnopolu C. Latino k.
Turoe u A. Czyrniażiskiego. | 
Wiedniu u F. Furst. a
Wadowicach u Jg . .Brosig. . 
Zaleszczykach u J. K odręb- “3 

■kiego & Ci imp. .
K a r o l  H e r r m a n n  w Krako wie. I 4

Lemberg „

stets frisoh vorróthig!

Rzeszów bei Herm d*cc'zka *  a

ssr ■ : J J*kli“'h-
„ Neusandez bei Herrn Kosterkj6̂ ,,

%■ r l <„ Biała 
_ Czernowitz

WTnmftS

Antoni Kfobukowtki, rediktor odpowiedzitlny*

MĘTĘOBOLOGiCZNE.SPOSTRZEŻENIA
b ig o ta

powietrza
W2«ijdlS*

Ctan eiuj 
pedłmj;

Rj,-tut sirs

ys. bar iSjawiska
uapewietrzD.n

Kierunek
'  z o tf tn lo

wsTpŁwsoh. słaby
połud.wsch 
wz.poł.wsoh. „

wiła. par

chmurami
--13  6

mgła gęsta przy poziomie

W  D rukarni Antoni Ctapltńskt, rud iM  drukarń


